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KRWAWE ZAJ1CIA W KRAKOWIE 
6 osób zabitych, dwadzieścia kilka rannych. — Kilkunastu 
policjantów odniosło rany lub kontuzje. — Kilkudziesięciu 

przywódców tłumu aresztowano 
Na ulicach Florjańskiej, Sławkowskiej i Długiej demonstran­

ci powybijali szyby w sklepach, rabując wystawy 
Polska Agencja Telegraficzna donosi 

z Krakowa: 
Na dzień 23 bm. został proklamowa­

ny przez O . K. R. P . P. S . 1 związki za­
wodowe strejk powszechny na terenie 
m. Krakowa. 

Strejk objął tylko część robotników 
w niektórych fabrykach. 
Robotnicy w zakładach użyteczności 

publicznej pracowali normalnie. 
O . K. R. - P. P. S . zwrócił się do 

starosty . grodzkiego o pozwolenie na 
odbycie zgromadzenia w domu Z . Z . K. 
Starosta udziel i ! zezwolenia z warun­
kiem, że przywódcy O . K. R. wezwą 
zebranych po skoiiczoucm zgromadze­
niu do opuszczenia zebrania bez formo­
wania jakiegokolwiek pochodu. 

Kiedy po skoticzoueiii zgromadzeniu 
tłum począł opuszczać zabudowania Z . 
Z. K. 

C Z Y N N I K I N I E O D P O W I E D Z I A L N E , 
K T Ó R E W Y M K N Ę Ł Y S I E N A J Z U ­
P E Ł N I E J Z P O D K I E R O W N I C T W A O . 
K. R., Z A A T A K O W A Ł Y K A M I E N I A M I 
1 S T R Z A Ł A M I R E W O L W E R O W E M I 

O D D Z I A Ł P O L I C Y J N Y , 
stojący na rogu ul. Basztowei i Plantów 
Gdy k i lku policjantów zostało rannych, 
oddział policyjny zmuszony został użyć 
broni. 

Tłum chwilowo rozbiegł się, lecz na 
stępnle podburzony przez nieodpowie­
dzialne żywioły, począł, sie zbierać w 
Innych miejscach, gdzie został przez 
Policję rozproszony. 

Na ulicach Floriańskiej, Sławkow­
skiej i Długiej większe grupy demon­
strantów 
P O W Y B I J A Ł Y S Z Y B Y W S K L E P A C H 

R A B U J Ą C J E D N O C Z E Ś N I E Z W Y ­
S T A W N I E K T Ó R E P R Z E D M I O T Y . 
Znaczniejsza grupa demonstrantów 

Zgromadziła się na ul. Sławkowskiej u 
wylotu Plantów, 
CZYNIĄC PRZESZKODY Z ŁAWEK, 
CELEM NIEDOPUSZCZENIA POLICJI 

NA UL. SŁAWKOWSKĄ. 
Gdy zaś oddział policji chciał rozpro­
szyć demonstrantów, posypały się 
*nowu 
KAMIENIE W STRONĘ ODDZIA1U 
POLICYJNEGO, DO KTÓREGO OD­

DANO SZEREG STRZAŁÓW REWOL­
WEROWYCH. I 

Policja zaatakowana, zmuszona była 
użyć broni, poczem tłum rozbiegł się. 

Według dotychczasowych danych,1 

ogółem rannych z pośród demonstrantów I 
zostało DWUDZIESTU KILKU, 6 Z 
NICH WSKUTEK RAN ZMARŁO. 
Z pośród policji, KILKUNASTU POLI­
CJANTÓW JEST RANIONYCH LUB 
KONTUZJOWANYCH. 

Kilkudziesięciu najbardziej agresyw­
nych przywódców tłumu, natychmiast! 
ARESZTOWANO. Obecnie w Krako.; 
wie panuje zupełny spokój. 

* * * 
Warszawa, 23 marca. 

.(PAT) W związku z sytuacją straj­
kową w Krakowie udał sie do Krakowa 
w. dniu 23 b. m. główny inspektor praćv 
p., Klott. 

. Nasz krakowski korespondent tele­
fonuje : 

Na dzień wczorajszy proklamowany 
był w związku ze strajkiem robotników 
fabryki „Semperit" — strajk powszech-
ny. Strajk objął firmy w samym Krako­
wie, oraz w Borku Fałeckim. 

Ó godz. 11 odbyło się w ogrodzie do 
mu ZZK. przy ul. Warszawskiej zebra­
nie robotnicze, na którem wygłoszono 
szereg t>rzemówicń, poczem tłum ruszył 
na PI. Matejki i ul. Basztowa, gdzie 
skonsygnowano oddział policji dla strze­

żenia porządku. 
Wobec tego, że władze bezpieczeń­

stwa nie zezwoliły na urządzenie, pocho 
du, policja przystąpiła do rozpraszania 
go. Okazało się jednak, że w tłumie zna­
leźli się nieodpowiedzialni osobnicy, nie 
mający zresztą nic wspólnego z akcją 
strajkową, którzy sprowokowali burzli­
we zajścia, w rezultacie których policja 
zmuszona była do użycia broni, przy­
czem nie obeszło się bez oliar w ludziach 
Na miejscu znalazła się wnet karetka 
Pogotowia Ratunkowego, by nieść po­
moc rannym i przewieźć ich do szpitala. 
Lista osób opatrzonych przez Pogotowie 
przedstawia się następująco: 

Marceli Markus, lat 25, Jan Wójcik, 
Piotr Kuszecki, bednarz, Józef Maślik, 
woźnica, Jan Galiński, Helena Adam­
czyk, robotnica, Franciszek Matusik, lat 
30, ślusarz, Tadeusz Ziarko, woźnica, 
Helena Dobczyk, robotnica, lat 25, Ta­
deusz Łasko, lat 14, praktykant handlo­
wy, Józef Fraczek, kupiec, Jan Kozak, 
lat 30, Franciszek Mula, lat 64, ceglarz, 
Tadeusz Strumióski, lat 19, Antoni Żło-
biński, Józef Kalfus, Józef Cieślik, lat 
30, Wanda Palmowska, wdowa, lat 60, 
Zofja Kalinówna, urzędniczka prywatna 
lat 24. 

Tramwaje, które kursowały po mie-
ścte, zjechały w południe do remizy. 

W związku z ekscesami motłochu, po 
południu większość sklepów w Krako­

wie została zamknięta. Wieczorem w 
Krakowie zapanował spokój, a ulicami 
przeciągały patrole policyjne. Zwłaszcza 
pilnowana jest dzielnica Kazimierz. 

Zajścia w fabryce 
„Semperit" 

Kraków, 23 marca. 
(Pat) — Od pewnego czasu na tere­

nie województwa krakowskiego, rozpo­
częły się strajki, które bez wyczerpania 
prób ugodowych przechodziły do form 
najostrzejszych, t. j . do form strajków 
okupacyjnych. Ze względu na to, źe przy 
podnieconych nastrój a uh, okupacje fa­
bryk mogą zawsze spowodować akty sa 
botażu ze strony czynników nieoficjal­
nych przez nikogo nie opanowanych, p. 
wojewoda krakowski zarządził opróżnię 
nie fabryki „Semperit". Przy wykonaniu 
tego polecenia ze-strony niektórych ele­
mentów, zwłaszcza robotnic, nastąpiły 
próby przeszkodzenia policji w wykony 
waniu czynności i dlatego policja musia­
ła użyć środków przymusowych dla 
opróżnienia fabryki. Wszelkie wiadomo­
ści, jakoby przy opróżnianiu fabryki , by 
ły jakiekolwiek ofiary w ludziach, nie są 
prawdziwe. 

Nussolini zapowiada zmiany w konstytucji 
Narodowe zgromadzenie korooracyj zamiast izby deputowanych 

Rzym, 23 marca. 
(PAT) Mussolini wygłosił przemó­

wienie na zgromadzeniu narodowem 
korooracyj. W przemówieniu tem Duce 
m. in. powiedział: „Żyjemy w czasach 
wojny. Należy do tego dodać, iż Wło­
chy są oblegane przez 50 państw. Oblę­
żenie to usiłowało narzucić jedno pań­
stwo. Przeciwstawiły mu sie 3 kraje: 
Austrja, Węgry i Albania.. Uczyniły t > 
nictylko z przyjaźni w stosunku do 
Wioch, ale również i dlatego, iż świa­
dome były stawiania na stopie równo­
ści Włoch z Abisynia. 

Włochy nie tylko nie ugięły się, ale 
nic zaprzestały twierdzić, iż nie ugną 
się nigdy. Wszyscy, którzy przypusz­
czają, iż po zakończeniu tego oblężenia 
zostanie przywrócona sytuacja z 17 l i ­
stopada, mylą się. 18 listopada 1935 ro­
ku otwiera się nowy okres w historii 
Włoch, okres, nad którym dominuje po­
stulat, aby życic gospodarcze narodu o-
siągnęło w możliwie najkrótszym czasie 
maximum samowystarczalności. 

Samowystarczalność ta musi być 
zrealizowana przedewszystkiem na od­
cinku obrony narodowej, ponieważ w 

Dz*ś senat obraduje 
nad ubojem rytualnym 

Warszawa, 23 marca. 
(PAT). W dniu jutrzejszym o godz. 

10-ej rano będzie, jak wiadomo, obra­
dowała senacka komisja administracyj-! 
n<t nad uchwalonym na ostatniem po-| 
siedzeniu przez sejm projektem ustawy 
0 uboju zwierząt gospodarskich w rzeź 
liach. 

Referat w sprawie • tego projektu 
Ustawy, przydzielono sen. Dobaczew-
i-Klemu. 

Wczoraj podpisano w Rzymie układ 
między Włochami, 

Rzym, 23 marca. 
(Pat) — Ogłoszono tu następujący ko 

munikat urzędowy: W wyn iku odbytych 
oslatnio rozmów włosko-węgiersko-
austrjackich, które toczyły się w atmo­
sferze wielkiej serdeczności i wzajemne­
go zrozumienia, szef rządu włoskiego, 
kanclerz Austr j i oraz premier węgierski 
podpisali dziś w pałacu weneckim akt 
dodatkowy.do protokulów rzymskich z 
dnia 17 marca 1934 r. A k t ten będzie 

Austrją i Węgrami 
ogłoszony jutro popołudniu. 

Rzym, 23 marca. 
(Pat) — W tutejszych kołach austr 

jackich panuje przekonanie, że zasadni­
cze znaczenie układu, jaki będzie ogło­
szony jutro, polegać ma na wzmożeniu 
i rozwinięciu zasady konsultacyj pol i ty­
cznych między trzema państwami sygna 
larjuszami prolokułów rzymskich z roku 
1934-go. 

przeciwnym razie wszelka możliwość 
obrony zostaje zakwestjonowana. 

Włochy posiadają pewne surowce, 
ale odczuwają brak innych surowców i 
jest to głównym powodem Ich żądań ko 
lonjalnych. Duce nakreślił następnie 
plan gospodarstwa włoskiego w ciągu 
najbliższych lat. Gospodarstwo narodo­
we musi być zorganizowane, licząc się 
z faktem wojny i doktryną faszystow­
ską. 

Faszyzm nigdy nie zamierzał zamle 
nić gospodarstwa narodowego w mono 
pol państwa. Robotnicy w ustroju tym 
posiadają te same, prawa i obowiązki 
stają się współpracownikami przedsię­
biorstw z tego samego tytułu, co posia­
dacze kapitałów I kierownicy tech.-
nicznt. 

Mussolini zapowiedział, iż izba de­
putowanych będzie zastąpiona przez 
zgromadzenie narodowe korooracyj, 
które ukonstytuuje się jako izba związ­
ków faszystowskich i korporacyj. Bę­
dzie ona całkowicie polityczna. Data tej 
zmiany konstytucyjnej .nie jest odległą. 
Jest ona związana' ze zwycięskiem za­
kończeniem wojny afrykańskiej i roz­
wiązaniem zagadnień europejskich. 
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Sesja sejmu nie będzie przedłużona 
R z ą d z a j m i e się r e f o r m ą a d m i n i s t r a c j i i r e a l i z a c j ą po ­

s t u l a t ó w n a r a d y g o s p o d a r c z e j 
Warszawa, 23 marca. I Ponadto rada ministrów 

* «»i*uvv/ l aua mmiawuw zajmie sie 
(B) W bieżącym tygodniu zbierze się sprawą reformy administracji państwo-

rada ministrów na posiedzenie, które bę wej w myśl zapowiedzi premiera Kościał 
zie poświęcone w pierwszym rzędzie \ kowskiego. Na porządku dziennym znaj-

sprawom gospodarczym, a mianowicie 
sprawie wprowadzenia w życie postula­
tów, uchwalonych na naradzie gospodar 
czej, k tórych realizacja musi się opierać 
na uchwale rady ministrów. 

nej, rząd nie nosi sie. z zamiarem przed­
kładania izbom jakichkolwiek nowych 
projektów ustaw. 

Również w bieżącym tygodniu zbie-
się również takie sprawy, które ra-1 rze się dla spraw gospodarczych komi -
ministrów załatwić może zgodnie z l t e t ekonomiczny rady ministrów, k tó -

konstytucją we własnej kompetencji, j ry poświęcony będzie sprawie realizacji 
bez odwołania sie do izb ustawodaw-'postulatów narady gospodarczej. 

, czych. Wobec końca sesji parlamentar-

dą 
da 

Żydzi polscy z zagranicy u ministra Becka 
w s p r a w i e p o m o c y e k o n o m i c z n e j d l a ż y d ó w w P o l s c e 

i w s p r a w i e u b o j u r y t u a l n e g o 
Londyn, 23 marca 

(Pat) — Minister spraw zagranicznych 
Beck przyjął w Londynie delegację 
wszechświatowego związku żydów pol­
skich zagranicą w osobach pp.: A . Tar­
ły, dr. W. Finka, red. Meyera i sekreta­
rza egzekutywy Frenkla. 

Delegacja, korzystając z pobytu mi ­
nistra w Londynie, przedstawiła mu ce­
le organizacji, obejmującej wszystkich 
żydów, pochodzących z Polski, a za­
mieszkałych zagranicą. 

Delegacja stwierdzi ła lojalny i pozy­
tywny stosunek reprezentowanej orga­
nizacji do Pa^?lwa Polskiego i nawiązu­
jąc do tego, przedstawiła dezyderaty ży 
dów polskich, zamieszkałych zagranicą. 

Delegacja poruszyła m. in. kwestję 
uboju rytualnego oraz przedstawiła goto 
wość swej organizacji przyjścia z pomo­
cą ekonomiczną żydom w Polsce. 

W czasie dłuższej rozmowy minister 
w k a z a ł na stale stosowaną przez -ząd 
polski zasad? równości w traktowaniu 
wszystkich obywatel i państwa w myśl 
konstytucj i oraz zgodnie z tradycją pań­
stwa. Dal i temu wyraz ostatnio p. pre-
mjer, p. ministaer spraw wewnętrznych 
oraz p. minister oświecenia. Po tej sa-

Rokowania z Wągrami 
w sprawie umowy o ekstradycję 

Warszawa, 23 marca. 
(B) W Warszawie rozpoczęły się dziś 

polsko-węgierskie rokowania w sprawie 
podpisania nowej umowy konsularnej i 
układu o ekstradycji przestępców kry ­
minalnych- między Polską a Węgrami. 

Na rokowania te przybyl i z Węgier 
przedstawiciele węgierskich ministerstw 
spraw zagranicznych i sprawiedliwości 

mej l inj i idą zarządzenia władz admini-[przepisy religijne ludności żydowskiej, 
s tacy jnych. | Co zaś do sytuacji gmin żydowskich. 

W sprawie uboju rytualnego p. mini- k tórych dochody mogłyby ulec zmniej-
ster wskazał, że rząd zgłosił ostatnio po ' szeniu, to rząd polski w stosownym cza-
prawki do wniosku poselskiego, które w i s i e sprawę tę rozpatrzy w sposób naj-
zupełności gwarantują i zabezpieczają I bardziej przychylny. 

Obligacje pożyczki inwestycyjne! 
są juz wydawane subskrybentom, wzamtan za świadectwa 

tymczasowe 
Warszawa, 23 marca. | Za umorzoną obligację pożyczki inwe marca 

(P a t ) —" Jak już donosiliśmy, dnia 23[slycyjnej imiennej wartości 
p jacówki subskrypcyjne rozpoczę t». m. 

ły wymianę świadectw tymczasowych na 
obligacje 3 proc. premjowej Pożyczki In ­
westycyjnej. 

Przy tej okazji zastępca delegata do 
spraw pożyczki wygłosi ł w poniedziałek 
wieczorem przez radjo odczyt, podający 
szereg szczegółów interesujących sub­
skrybentów pożyczki. 

Prelegent wyjaśnił, że subskrybenci, 
k tórzy uiścil i już całą należność, otrzy­
mają we właściwych placówkach za 
zwrotem świadectw tymczasowych obli­
gacje pożyczki tej samej emisji, tych sa­
mych numerów i seryj, co świadectwa 
tymczasowe. Subskrybenci, którzy pod­
pisali pożyczkę w poszczególnych insty­
tucjach na listach zbiorowych (pracow­
nicy państwowi, samorządowi i t. d.), 
otrzymają obligacje z rąk p łatn ików 
swoich instylucyj. Wydawanie obligacyj 
będzie t rwało w zasadzie do dnia 20-go 
kwietnia r. b. i w tym terminie obligacje 
zostaną dopuszczone do obrotu giełdo­
wego. 

100 zł. w ła-
w pierwszych 10 
zł., w następnych 

KOMUNIKAT 
Jedna z wielu a PIERWSZA DOTYCH­

CZAS zdobyta w Łodzi PREMJA 

WIELKIEGO 
KONKURSU 
PHILIPSA 

przypadła Panu G. Dancygierowi, Ba­
łucki Rynek 2, nabywcy radioaparatu 

„PHILIPSA" w firmie 

„ W I S Ł A " 
Sp. Akc. oddz. w Łodzi 

M o n i u s z k i 2 
tel. 114-14 ' 
Dalsze nagrody czekają nabywców ra­
dioaparatów PHILIPSA w naszej firmie 

Najnowszy rewelacyjny .odbiornik 
„PHILIPS 55" już do nabycia. 

Dogodny system ratalny Philipsa. 

ściciel jej otrzymuje 
latach umarzania 120 
latach 125 lub 130 zł. 

Każdy posiadacz obligacji otrzymuje 
odsetki płatne co 4 miesiące w stosunku 
rocznym 3 p roc , bierze udział w loso­
waniu wygranych trzy razy do roku w 
każdej emisji, zaś w razie umorzenia 
obligacji, otrzymuje zwrot kapi ta łu z 
nadpłata. Obligacje pożyczki oraz przy­
chody od niej (odsetki, wygrane, nad­
płaty), zwolnione są od wszelkich podat 
ków oraz danin państwowych i samorzą 
dowych. 

Obligacje pożyczki mogą być składa­
ne jako kaucje i wadja przy przetargach 
oraz jako kaucje na zabezpieczenie 
wszelkiego rodzaju umów lub zaliczek, 
wpłacanych na dostawy i roboty rządo­
we, czy samorządowe, jak również na 
zabezpieczenie udzielanych przez skarb 
państwa kredytów akcyzowych, celnych 
i transportowych. Obwieszczeniem min. 
skarbu z dnia 18 b. m. ustalony został 
kurs kaucyjny na zł. 65 od obligacji. 

Samobójstwo potentata 
filmowego 

Paryż, 23 marca. 
(Pat) — „Paris M i d i " donosi, że słyn­

ny reprezentant niemieckiego świata fil 
mowego Herman Feillner przypuszczal­
nie popełnił samobójstwo. 

Wczoraj znaleziono go powieszonego 
jego mieszkaniu londyńskiem. w 

Akcja sabotażowa 
na Litwie 

Ryga, 23 marca. 
(Pat) — Z Kowna donoszą: kW ostat­

nich czasach coraz częściej prasa sygnS 
lizuje liczne uszkodzenia l ini j te legraf i ­
cznych i telefonicznych na terenie L i t w y 
Ostatnio, w okol icy Kalwar i i , spi łowano 
k i l ka słupów telegraficznych, zaś na l i ­
nj i Gal izunyKaumany uszkodzono p rze ­
wody na przestrzeni 100 m i r . 

Warszawa, 23 marca. 
(Pat) — P. Wojciech Przybyłowicz, 

radca w ministerstwie W. R. i O. P. zo­
stał mianowany dyrektorem b iura per­
sonalnego tegoż ministerstwa. 

Sa la F i l h a r m o n i i 
Tel- 213-84. 

W czwartek, dnia 26 b. m- o godz. 8.30 wlecz. 
JEDYNY K O N C E R T P R Z E D W Y J A Z D E M 

DO A M E R Y K I 
znakomitej peśniarkl światowej stawy 

I Z Y K R E M E R 
w nowym międzynarodowym repertuarze piosenek .w kilkunastu językach'. 

* Bilety do nibycia w kasie Filharmonii. 
Bilety wykupione na koncerty w dniu 22 i 21 b. m. zachowują ważność na dz ;eń 26 b'. m-

jLilnraenia i ludafe 
Downing street JV° 10 

Tafemnica angielskiego minister­
stwa spraw iagranicini|ch 

rego zmusili go następcy Cromwella, 
Downing zdobył wysokie stanowisko 
dyplomatyczne. Między innemi był on 
dwa razy posłem królewskim w Hadze. 
Kró l Karol , szczęśliwy, że zdobył znów 
koronę, oddzielał na swym dworze z 
wielką niedbałością plewy od ziarna i 
nie zwracał uwagi ani na swego posła, 
ani na fakt, że Downing zarówno w 
swej ojczyźnie jak i w Holandii nie cie-

•szył się wielk iem poważaniem. Przeciw­
nie, k ró l nadał mu s^achectwo i przy 
sposobności podarował mu także 
grunty, przez które ciągnie się dzisiaj 
Downing Street. Tam sir Downing wy­
budował sobie dom mieszkalny, k tóry 
nosi dzisiaj Nr. 10. 

Downing umarł, nie pozostawiając 

Londyn, w marcu. 
Quai d'Orsay, Wilhelmstrasse, Palaz-

zo Chigi, Ballplatz — za temi określe­
niami kryją się urzędowe lokale mini­
sterstw spraw zagrań, mocarstw europ, 
znane wszystkim tak samo dobrze; jak 
Downing S':reet Nr. 10. Gdy jednak dom 
nad Sekwaną lub pałac rzymski poło­
żone są na najwspania'szych ulicach, 
Downing Street jest nietylko jedną z 
najstarszych, lecz także najbrzydszych i 
najbardziej zaniedbanych ulic Londynu, 
a budynek bynajmniej nie jest wspania-
łem dziełem architektury lecz raczej 
strasznym dziwolągiem budowlanym. 
Sama ulica nosi przecież nazwę czło­
wieka, k tóry był mniej sławny, niż 
osławiony, a w każdym razie należał 
do najoryginalniejszych postaci swego'potomków, tak że cały jego majątek 
czasu. (przypadł w udziale koronie, a młody 

Sir George Downing, którego im ię - ;k ró l Jerzy I I postanowił, że w domu 
niem nazwano tę ulicę, był angielskim j zmarłego Downinga urządzi się urzędo-
rycerzem z czasów kró la Karola I I : po- we lokale prezesa ministrów. Pierw-
zatem był to pol i tyk tego rodzaju, k tó - szym premjerem angielskim, k tó ry tam 
rego dzisiaj nazywa się oportunistą i 
arrywistą. Właśnie brak charakteru w 
tym człowieku, k tóry stał się prawie 
przysłowiowy, przyczynił się do tego, że 
po powrocie krq!a z wygnania, do k tó -

urzędował, był Walpole. 
Od tego czasu w tym starym domu 

bije serce angielskiej po l i tyk i i od tego 
czasu dom ten stał się przyczyną roz­
paczy żon wszystkich mieszkających 

tam angielskich premierów. K i l kakro t ­
nie przebudowywano dom, dorabiano 
burzono piętra, lecz wszystkie próby 
modernizacji doprowadziły jedynie do 
tego, że dom na Downing Street 10 stał 
się jeszcze nieodpowiedniejszy do za­
mieszkania. System sieni i korytarzy 
przedstawia prawdziwy łabi rynt . Impo­
nujące schody kończą się nieoczekiwa­
nie przy jakiejś ścianie. Długie przejścia 
prowadzą do dekoracyjnych drzwi, k tó ­
re są tylko... namalowane na murze. 
Fur tk i , które zdają się prowadzić do 
ogrodu, otwierają kuchnię lub jakiś po­
kój kąpielowy. Toalety są tak wielk ie, 
jak sale koncertowe; pokoje urzędowe 
zaś tak małe, że trzy osoby równocześ­
nie z ledwością się tam mogą poruszać. 
Goście, k tórzy tutaj przebywają, mogą 
się w tym domu zorientować ty lko przy 
pomocy przewodnika. 

Do tej architektonicznej gmatwaniny 
dobrane jest umeblowanie tego dziwne­
go domu. Widzimy tutaj różne style z 
czterech wieków, lecz nie ty lko w po­
szczególnych . pokojach, a w każdym 
pokoju. Obok krzeseł, k tórych nie ku­
piłby żaden handllarz staremi gratami, 
stoją fotele, obciągnięte najszlachetniej­
szym brokatem, albo stołk i z mahoniu 
i hebanu, a obok takie, które k ró lowie 1 

angielscy kazali przyrządzić dla własne- ' 
go użytku 
do muzeum 

przedmioty, nadające się 

W tym starym, brzydkim domu od I 
250 lat badano, ustalano i odrzucano! 

wszystkie najważniejsze decyzje o 
przyszłości Wielk ie j Brytanj i . Tutaj sta­
ry Pitt, dręczony przez artretyzm, prze­
żył dzień, w k tó rym Stany Zjednoczone 
Ameryk i Północnej proklamowały nie­
zależność od Wie lk ie j Brytanj i . Tutaj 

Disraeli zdobywał dyplomatycznie dla 
swej królowej Wik to r j i koronę, ty tu ł I 
insygnja pierwszej cesarzowej Indyj ' 
Tutaj Asąuith w sierpniu 1914 roku po­
dobno ze łzami w oczach, uzyskał od 
swych kolegów gabinetowych zgodę n * 
wypowiedzenie wojny. Tutaj zawarty 
został uk ład morski z Niemcami, I tu­
taj studiowano ostatnio z w ie lk im zapa­
łem mapę A f r y k i Wschodniej... . Tuts j 
spotykają się dzisiaj dyplomaci ze 
wszystkich państw europejskich, by# 

pertraktować z angielskimi ministrant* 
nad tem, jak pokonać ten najgorszy k ry ­
zys polityczny od czasu, kiedy zakoń­
czono wojnę... 

Cały dzień i cała noc dom ten oto­
czony jest reporterami, k tórzy chcą się 
dowiedzieć czegoś nowego. Premjer m i ' 
nistrów jednak nikogo z nich nie widz J 

i przez nikogo nie jest widziany- ' 
Dom graniczy bowiem z w ie lk im ogro­
dem, do którego prowadzi wiele mai [eń-
k ich tajnych furtek, przez te fur tk i 
premjer wchodzi i wychodzi. Tajemnicze 
drogi i wyjścia są niewidoczne dla publi­
czności — czy nie są one może t a k i * 
symbolem fdeprzeniknionej, tajemnicze) 
po l i tyk i angielskiej? 

R. A. 
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Pomoc dla uchodźców z Niemiec 
Liga Narodów zwołuje międzypaństwową konferencję 

w tej sprawie 
Warszawa, 23 marca, .wniosek Wysokiego Komisarza dla 

spraw pomocy uchodźcom z Niemiec. — 
Sekretarjat L ig i Narodów prosi w swem 
zawiadomieniu rząd polski o odpowiedź 
do dnia 15 maja, czy Polska weźmie 
udział w konferencji i k to będzie ją re­
prezentować. 

(B) Sekretarjat generalny Ligi Naro­
dów zawiadomił rząd polski, że w dniu 
j lipca r. b. rozpocznie w Genewie mię­
dzypaństwowa konferencja w sprawie 
Położenia prawnego uchodźców politycz 
tych z Niemiec. 

Konferencja ta została zwołana na 

„Z bagnetem na bezbronną Rzeszę"... 
Mowa przedwyborcza ministra Goebbelsa w Frankfurcie 

nad Menem 
Frankfurt, 23 marca. 

tPat) — Dziś wygłosił w Frankfurcie 
M. przemówienie przedwyborcze min. 

Goebbels. Mów i ł on m. in. co następuje: 
„Zarzucano nam złamanie t raktatu 

Wersalskiego i locarneńskiego. W rzeczy 
Wistości od r. 1919 do 1933 t rwa bez 
Przerwy łamanie t raktatów, wymusza­
ne z bagnetem w ręku na bezbronnej 
Rzeszy przez jej przeciwników. Hańbie 
tej położyliśmy my, my narodowi socja­
liści, kres bezwzględny. 

Jeżeli mocarstwa locairneńskie t rwa­
le w mniemaniu, że będą mogły utrzy­
mać wojska międzynarodowe na 20-ki lo 

metrowym pasie po niemieckiej stronie 
granicy francusko-niemieckiej, to myślą 
jeszcze kategorjami z r. 1919, a nie 1936 
roku. 

Rząd francuski mówi, że armaty fran­
cuskie na granicy niemieckiej strzegą po 
koju. Bardzo pięknie, ale i my ustawimy 
tam nasze działa, aby im w tem poma­
gały, bo nie godzi się z naszym hono­
rem, aby ktoś inny pi lnował naszego 
bezpieczeństwa. 

Świat musi zająć stanowisko wobec 
propozycyj Hi t lera: Czy chce, czy nie 
chce. Bo kanclerz Hi t ler występuje jako 
przedstawiciel narodu 67-miljonowego. 

PRZEWRÓT 
W S Z T U C E P I E L Ę G N O W A N I A U R O D Y 
WPROWADZIŁ PARYŻ A TERAZ WARSZAWA 

D-i-owi Alfredowi C U R I E 
RAD rajmute w koimeiyce nowociesnev stanowisko wybi tni* prioduioco 

P U D E R 

Olbrzymie transporty nowych wiązań i deseni 
WEŁEN I JEDWABI 

Ha s e z o n w i o s e n n y J u ż n a d e s z ł y 

A. RABINOWICZ 
Ł Ó D Ź , P I O T R K O W S k A 10 

T e l e f o n 2 1 8 - 8 4 

THO RADIA 
zawierają 

R A D i T O R , będące niewyczerpanem źródłem energii, działają na skórę ożywcza 

Na tych własnościach p:lega niebywała skuteczność 
K R E M U T H O - R A D I A , w skład którego wprowadzono R A D I T O R w dawkach ściśle przez 

D-ra Alfreda C U R I E przepisanych. 
Szlachetna, osobliwa pod względem biologicznym złożona substancja kremu T H O - R A D I A 
rozpuszcza się w naskórku, przez co z a w a r t y w kremie T H O - R A D I A R A D przedostaje 
się do głębszych warstw skóry, usuwając szybko l radykalnie wszelkie wady skórne, 
a po dłuższein stosowaniu, wygładza zmarszczki 1 odmładza cerę. 

PUDER T H O - R A D I A , sporządzony na tych samych zasadach co i krem, zawierający w 
swym składzie T O R 1 R A D odgrywa pierwszorzędną rolę w utrzymaniu i zachowaniu 
św eżości i piękna cery. Idealna nrałkość P U D R U T H O - R A D l A , a co zatem idzie, zdol­
ność doskonałego przylegania do skóry nadaje jej nieskazitelną matowość i aksamitność 
K R E M 1 P U D E R T H O - R A D I A , wyróżniające się od wszystkich Innych kosmetyków, 
cieszą się wielkim i zasłużonym rozgłosem w całym świecie. 

K R E M T H O - R A D I A 
(na dzień) 

średnia tuba 1.70 
duża tuba 2-75 

G O L D C R E A M T H O RADIA 
(na noc) 

średnia tuba 1.85 . 
duża tuba 2.95 

P U D E R T H O - R A D I A 

średnie pudełko 1.50 
duże pudełko 2.75 

Żądać w składach aptecznych I perfu-nerjach'. • 
Societe SECOR, PARIS . 

Gen. Reprez. BAKLEY, WARSZAWA, Kopernika 11. 
te l . 6 4 9 - 3 9 , 6 4 9 - 3 8 

Czy Niemcy odrzuca propozycje londyńskie. 
Opinja angielska domaga się rokowań z Hitlerem i dalszych ustępstw. 

Sensacyjna deklaracja Edena w Izbie Gmin 
Zagrożony autorytet Ligi Narodów.-

Londyn, 23 marca 
Wśród przedstawicieli państw bio­

rących udział w obradach rady Ligi Na 
rodów panule wielkie podniecenie spo­
wodowane oczekiwaniem na odpowiedź 
niemiecką. 

W opinji angielskiej zarysowa! się 
tymczasem zasdniczy zwrot. Opinja 
Publiczna domaga się bowiem od rządu, 
a b y p r z y s t ą p i ł d o r o k o w a ń z 
R z e s z a n a t l e z n a n y c h p r o p o ­

z y c y j KANCLERZA HITLERA. 
Najprawdopodobniej pod tym naciskiem 
rnin. Eden stwierdził dziś w izbie gmin, 
*E P O S T A N O W I E N I A ZAWARTE W 
•-BIAŁEJ KSIĘDZE" NIE POSIADAJĄ 
CHARAKTERU OSTATECZNEGO I 

SA RACZEJ PROPOZYCJAMI . 
Min. Eden na zapytania kilku po­

słów oświadczył: 
„W toku rozmów z p. von Rlb-

bentropem podkreśliłem z naci­
skiem, że „Biała Księga" i jej po­
stanowienia posiadają charakter 
propozycyj. Przedstawiłem jasno, 
że rząd J. K. Mości ma nadzieję, że 
rząd niemiecki będzie w stanie 
przyjąć ją, ale w każdym razie 
rząd brytyjski jest tego zdania, Iż 
rząd Rzeszy winien przyczynić 
się do rozstrzygnięcia zadania, któ­
re stanowi przedmiot prac, przez 
poczynienie kroków, wpływają­
cych na ulżenie położenia. 

Naskutek mego polecenia amba 
sador J. K. Mości w Berlinie podo­
bnie wyraził sie w rozmowie od­
bytej z ministrem spraw zagranicz­
nych Rzeszy niemieckiej". 

W jakim stopniu opinja angielska 
Przeciwna jest tezom, które znalazły 
swrjj wyraz w „Białej Księdze" świad­
czy t.o że 
UROUR p a r t y d o m a g a s i e p r z e 
P o w a d z e n i a w t e j s p r a w i e 

p l e b i s c y t u . 
, Przywódcy Labour Party są bo­

giem zdania, że tak daleko idące zobo-
M^zanla jak ścisłe współdziałanie szta 
; n w , musza być potwierdzone orzez na 
r<'ir! 

Wielka Brytanja zgodzi się na kompromis 
Tymczasem rząd niemiecki nie śpie­

szy się z odpowiedzią, którei nie należy 
spodziewać się przed środa. 

Rada Ligi Narodów w międzyczasie 
zawisła w powietrzu. Dzisiejsze posie­
dzenie popołudniowe odroczono i dal­
sze losy projektu rezolucji sygnatariu­
szy paktu reńskiego znalazły się pod 
znakiem zapytania. 

Opozycja t. zw. państw neutral 
nych, niechęć Polski a także Turcji 
l Rumunji, stanowisko zajęte przez 
Włochy, które najwyraźniej czeka 
ją na uzyskanie stosownych u-
stępstw pod postacią uchylenia 
sankcyj, wszystko to razem—przy 
braku odpowiedzi ze strony Nie­
miec — stwarza dla rady Ligi Na­

rodów sytuację niepewności I wa­
hań, które nie mogą wyjść insty­
tucji genewskie] na dobre. 

Toteż panuje powszechne prze­
konanie, że W. Brytanja I Francja 
wzięły na siebie poważna odpowie 
dzialność za przyszłość autorytetu 
Ligi Narodów. 

(Ciąg dalszy na str. 4-ej). 

Rząd niemiecki gra na zwłokę 
s p o w o d u w y b o r ó w d o R e i c h s t a g u . — O d p o w i e d ź B e r l i n a 

u m o ż l i w i p r a w d o p o d o b n i e da lsze r o k o w a n i a 
Berlin, 23 marca. 

(Pat) — Czynniki urzędowe zachowu 
ją w dalszym ciągu jaknajdalej idącą re­
zerwę i całkowite milczenie na temat 
szczegółów, dotyczących odpowiedzi nie 
mieckiei na memorandum mocarstw lo-
karneńskich. 

Wiadomo jednak, że dla możliwie 
wyczerpującego omówienia sytuacji, am 
basador von Ribbentrop towarzyszył 

kanclerzowi w jego locie do Wrocławia. 
Od rana wrzała dziś wyjątkowo intensy­
wna praca w urzędach, których kompe­
tencji podlega opracowanie odpowiedzi 
niemieckiej. 

Z szeregu wynurzeń berl ińskich kó ł 
poli tycznych, wnioskować można, że 
Ribbentrop nie odrazu po przyjeździe do 
Londynu, ujawni definitywnie odpowiedź 
niemiecką. Wynurzenia te potwierdzają 

PASTILLES YICHY-ETAT 
^UŁATWIAJĄ TRAWIENIE 

USUWAJĄ ZGAGĘ 
CUKIERKI DO SSANIA 

Kraje neutralne nie chcą sie angażować 
i twierdzą, źe Liga Narodów nie powinna mieszać się 

do konfliktu 
Londyn, 23 marca. 

(Pat) — Agencja Reutera donosi: Ko­
ła zbliżone do Ligi Narodów znajdują się 
pod wielkiem wrażeniem, stanowiska, 
zajętego przez kraje neutralne, które nie 
godzą się z tem, aby miały być naskutek 
decyzji rady, zmuszone do jakiejkolwiek 
donosłej akcji w związku z konfliktem 

> locarneńskim. 
Kraje te pragnęłyby złagodzić potę­

pienie pogwałcenia traktatów oraz wy­
stosować wezwanie do członków rady 
Ligi Narodów, aby ci honorowali własne 
podpisy. Natomiast nie chcą rię angażo­

wać w nic ponadto i sądzą, że Liga Na­
rodów nie powinna mieć bezpośredniego 
związku z ewentualnemi rokowaniami z 
Niemcami. 

Przypuszczają, że kraje neutralne 
wyślą do Paul-BoncOura delegację celem 
zapoznania go z powyższemi względami 

'w imieniu krajów skandynawskich, Fin-
landji, Szwajcarji, Hiszpanji i Holandji. 

Delegacja ta ma ponadto domagać 
się odroczenia sesji rady Ligi natych­
miast po głosowaniu, które ma uchwalić 
i potwierdzić przestrzeganie traktatów. 

dalej, że rząd Rzeszy nie odrzuca kate­
gorycznie całego memorandum, a w od­
powiedzi swej, potępiając momenty „dys 
kryminacyjne", wysuwa kontrpropozy­
cje, które umożliwią mu dalsze rokowa­
nia, Anglji zaś pozwolą odgrywać nadal 
rolę pośrednika. 

Na odroczenie terminu odpowiedzi 
wpływają trzy momenty: Pierwszy to 
glosowanie dnia 29 b. m., rząd Rzeszy 
nie zamierza bowiem podejmować jakich 
kol wiek kroków, któreby ochłodzić mo­
gły niezwykle gorącą atmosferę wewnę­
trzną, wywołaną ogłoszeniem .memoran­
dum, a potrzebną dla wyborów. Moment 
ten nie jest jednak decydujący. 

Drugim momentem jest chęć wygra­
nia na czasie i wyzyskania wzrastają­
cych zarówno w Anglji, jak i w łonie ra­
dy Ligi, a nawet wśród mocarstw lokar-
neńskich nastrojów opozycyjnych. Wre­
szcie okres zv/ łoki wyzyskuje rząd Rze­
szy w tym celu, aby przez usta miaro­
dajnych mężów stanu oraz prasę, wy­
wołać zagranicą jeszcze bardziej opozy­
cyjne nastroje i stworzyć sobie bardziej 
dogodną platformę dla dalszych roko­
wań londyńskich. 

Wiadomo jest bowiem, że rząd Rze­
szy bynajmniej nie zamierza uchylać się 
od tych rokowań. W Berlinie przypusz­
czają, że zapowiedziane na jutro prze­
mówienie kanclerza Hit lera dotyczyć 
będzie ponownie stanowiska Rzeszy wo 
bec memorandum. 
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Doktór f pacjent 
Tematem poniższego opowiadania Jest psy­

chologia pacjenta, 'której podobno ule można 
zgłębić, ]ak twierdzą lekarze. Bohaterami tel 
hlstorji są trzej profesorowie. Nazwllmy krótko 
pierwszego profesorem Raczkiem, drugiego 
Bączklero, trzeciego — Maczkiem. Wszyscy 
trzej są chirurgami o światowe] stawie. 

Pewnego dnia zgtosit się do profesora Racz­
ka Jakiś pacjent. Chirurg po zbadaniu go orzekł: 

— Pan cierpi na chroniczne zapalenie wy­
rostka robaczkowego. Radziłbym panu natych­
miast wyrostek robaczkowy usunąć. 

— Tak... rozumiem... — odparł pacjent I wi­
dać było, że zamierza Jeszcze coś powiedzieć, 
ale walczy z Jakąś przeszkodą. 

— Czy ran chciałby ml Jeszcze coś dodać? 
—• Owszem... Tylko niech ml pan tego nie 

bierze za złe, panie profesorze... ale Ja chlał­
bym, żeby... tę operację przeprowadził profesor 
Bączek... Mam do niego wielkie zaufanie... 

Projesor Raczek potwierdził ruchem głowy. 
— Słusznie... Kolega Bączek Jest wspaniałym 

chirurgiem... Może mu pan spokojnie zaufać... 
Ale dlaczego pan nie dał się odrazu zbadać 
przez niego? 

— Pan profesor pozwoli, że opowiem teraz 
wszystko pokolel, Jak to się odbyło. Gdy poczu. 
lem bóle, udałem się do profesora Maczka. Po­
łożył rękę na moim brzuchu, badał mnie nie dłu­
żej niż pięć sekund I rzekł: — wyrostek robacz­
kowy. Muszę powiedzieć prawdę, że to ml się 
nie podobało. P r o f e s o r M a c z e k może 
być d o s k o n a ł y m lekarzem, ale czy nie 
może zaiść wypadek że się omyli przy tak szyb. 
klem badaniu?... Wobec tego udałem się do dok­
tora Bączka... On mnie dopiero zbadali... Poło­
ży! mnie najpierw na kanapie, potem na stole, 
potem kazał mi robić przysiady, potem wy­
gniótł mnie porządnie, powiadam panu profeso­
rowi — pot lał się ze mnie — potem długo za­
stanawiał się 1 rzekł: — wyrostek robaczko. 
wy 

To Jest prawdziwy lekarz!... Mam do niego 
ogromne zaufanie... A do pana, panie doktorze, 
przyszedłem w tym celu, aby uzyskać od trze­
ciego lekarza potwierdzenie diagnozy... 

Po dwóch tygodniach wydarzył się doktoro­
wi Raczkowi podobny wypadek. Wprawdzie te­
go rodzaju zbieg okoliczności przytrafia się 
rzadko, lecz prawem Jego Jest zazwyczaj sery], 
ność. Zdarzyło się więc, że do gabinetu profe­
sora Raczka przybył nowy pacjent, który zaczął 
odrazu od tego: 

— Bardzo prosiłbym o zbadanie mnie, ale, 
aby uniknąć ewentualnych nieporozumień, pozwolę 
sobie zgóry zaznaczyć, że gdyby operacja była 
konieczna, w takim razie przeprowadzi Ją pro­
fesor Maczek... Czy pan profesor ma coś zasad­
niczo przeciwko temu?... 

— Absolutnie nie, proszę panat Profesor Ma­
czek Jest doskonałym chirurgiem I pozatem moim 
najlepszym przyjacielem. Może pan zechce tu 
się położyć... 

Profesor Raczek zbadał pacjenta I skonsta­
tował żółciowe kamienie. Wedle Jego mniemania 
należałoby Je usunąć drogą operacji. Pacjent po­
dziękował I skierował się w stronę drzwi. Ale 
profesor Raczek nie mógł pohamować swe] cie­
kawości I zapytał: 

— Przepraszani pana, dlaczego dał się pan 
zbadać przeze mnie skoro pan ma tak wielkie 
zaufanie do doktora Maczka? 

— Wyjaśnię to panu profesorowi... Udałem 
się najpierw do profesora Bączka, o którym 
słyszałem bardzo wiele pochlebnego. Kazał ml 
się położyć najpierw na kanapie, potem na stole, 
potem kazał ml robić przysiady, potem zaczął 
mnie miętosić ze wszystkich stron, zastanawiał 
się pół godziny, zadawał ml najprzeróżniejsze 
pytania, wreszcie po długich wahaniach I roz­
mysłach oświadczył ml, że mam żółciowe ka­
mienie, które należy usunąć- Więc pomyślałem 
sobie tak: — Jeśli on się tak długo zastanawia, 
to pewnie sam nie wie dokładnie co ml jest 1 
postanowiłem udać się do drugiego lekarza. Po. 
szedłem do doktora Maczka... I co pan doktór 
powie na to?... Doktór Maczek zapytał tylko 
gdzie mnie boli, przyłożył rękę I rzekł: — żół­
ciowe kamienie! 

— No, I co?... 
— Ażeby być zupełnie pewnym przyszedłem 

Jeszcze do pana, panie doktorze... Teraz wiem 
napewno, że mam żółciowe kamienic. Ale czy 
to nie Jest zdumiewające, że profesor Maczek 
skonstatował to odrazu po przyłożeniu ręki?... 
Powiedziałem sobie, że leżeli konieczna będzie 
operacja, to pozwolę operować siebie tylko w 
Jego klinice!... Taki geniusz!... 

Tłum. — LU. 

Drugi atak lotniczy na Dzidziggę 
Miasto zostało spalone. — Dwa szpitale zostały zniszczone 

X X R /-»~t . . . . . . . _ . Warszawa, 23 marca 
(PAT). Nieurzędowe źródła włoskie 

podkreślają, że na froncie północnym 
wojska włoskie spokojnie obchodziły 
święto partji faszystowskiej i przeczą 
wiadomość o krwawych walkach. 

Z frontu południowego wiadomości 
wszystkich źródeł ograniczają się do 
obszernych relacyj z dzisiejszego ata­
ku 19 samolotów włoskich na Dzidzig-
gę. Bombardowanie dzisiejsze trwało 
45 minut. Wszystkie budynki w wyniku 
ataku są spalone, wśród zniszczonych 

budów Iiznajdują się szpitale egipski i 
ablsyński, spłonął też zbiornik ben 
zyny. 

Eskadrą samolotów włoskich dowo 
dził gen. Ranza. Miejscowość Dzldzlg-
ga po dzisiejszym ataku jest zupełnie 
zniszczona, jak stwierdza Reuter, prze 
stała poprostu istnieć. Jedynie ocalał 
dom misji katolickiej. Ofiarą bomb pa 
dło dziś 14 osób. Dziesięciu indusów 
pracowników wielkiego magazynu an 
giclskiegó ocalało tylko dzięki temu, że 
ewakuowano ich zawczasu, magazyn 

Rokowania o pokój 
Wczoraisze uchwała „Komitetu 

Londyn, 23 marca. 
(Pat) — Komitet 13-tu uchwali ł re­

zolucję, k tó ra przyjmuje do wiadomości 
odpowiedzi Włoch i Abisynj i na apel ko 
mitetu z dnia 3 marca. 

Komitet polecił przewodniczącemu i 
dariaga i sekretarzowi 

L ig i Narodów Avenolowi , nawiązanie 
kontaktu z Włochami i Abisynią tak, 
aby komi tet mógł skoro ty lko to będzie | K u i u w , 
możliwem, nawiązać rokowania z obie- wiana. 

U 
ma stronami i doprowadzić w ramach 
L ig i Narodów i w duchu paktu L ig i do 
rychłego zaniechania działań wojennych 
i przywrócenia pokoju. 

Komitet omawiał również sprawę 
bombardowania ambulansów Czerwone-

M a d a n a g a i sekretarzowi generalnemu, go Krzyża i miast otwartych i postano­
wi ł się zwrócić do rządów zainteresowa 
nych o dostarczenie dodatkowych szcze 
gółów. Sprawa sankcyj nie była oma-

- v • w — 

Addis Abeba, 23 marca.! A t a k i te, powodując ofiary wśród lud 
Kząd abisyński wręczył dziś j ności cywilnej w miastach nie bronio­

nych, stanowią pozatem pogwałcenie 
art. 25 tejże umowy. Wobec tych gwał­
tów rząd abisyński zwraca się do rzą 

(Pat) 
posłom akredytowanym tutaj następują 
ce oświadczenie: Rząd abisyński prote­
stuje jaknajmocniej, jako uczestnik u m o . „ „ u u , o » u » a i u n o w u u IL<\-

wy międzynarodowej haskiei z dnia 18 dów sygnatariuszy tej umowy o położe-
października 1907 r. przeciw używaniu nie kresu temu przestępstwu. Herui 
gazów trujących, co stanowi jaskrawe minister spraw zagranicznych, 
naruszenie par. 23 tej umowy. 

Czy Nemcy odrzucą propozycje londyńskie? 
Francja nie liczy na ustępstwa Niemiec 

Otto Habsburg w Paryżu 
Paryż, 23 marca. 

(Pat) — Wczoraj wieczorem, przybył 
do Paryża arcyksiążę Ot to Habsburg. 
Prasa nie przynosi żadnych komentarzy 
na temat charakteru tej podróży preten 
denta do tronu austriackiego. 

DOKOŃCZENIE. 
Paryż, 23 marca. 

(PAT) Deklaracja min. Edena w izbie 
gmin, w której minister oświadczył, że 
dokument ogłoszony po zakończeniu 
rozmów między państwami lokarneń-
skiemi ma tylko charakter propozycyj, 
które rząd niemiecki może przyjąć, lub 
też wysunąć kontrpropozycje wywarła 
tu duże wrażenie. 

Ta wiadomość przyczyniła się do 
rozwiania nadziei na Jakiekolwiek po­
ważniejsze ustępstwa ze strony Nie­
miec. 

Potwierdzają to również korespon­
denci berlińscy pism paryskich. Kores­
pondent „Paris Soir" donosi, że kanc­
lerz Hitler ma zamiar zwrócić się do 
sygnatariuszy Lokarna O OSTATECZ­
NE PRZEKREŚLENIE PRZESZŁOŚCI, 
TO JEST TRAKTATÓW WERSAL­
SKIEGO I LOKARNENSKIEGO. celem 
rozpoczęcia za wspólną zgoda I na sto­
pie równości nowych rozmów. Kores­
pondent zapewnia, że niektóre kota an­
gielskie przychylnie odnoszą sie do te­
go projektu. 

Ambasador von Ribbentrop wyje­
chać miał do Berlina właśnie celem roz 

NIEM PROPOZYCYJ 4-CH PAŃSTW 
I NOWEMI PROJEKTAMI. Tego rodzą 
ju wiadomościom z Berlina towarzyszą 
informacje z Londynu, donoszące, że 
ujawniają się tam coraz bardziej przy­
chylne nastroje dla tez kanclerza Hit­
lera. 

Prasa paryska już wyraźnie stara 
się przygotować opinję publiczna do te­
go, że odpowiedź Niemiec będzie nega­
tywna i że należy sie liczyć z nowemi 
rokowaniami. Podkreśla sie tu bowiem 
z całą pewnością, że kanclerz Hitler nie 
będzie chciał zamknąć dronr] do dal­
szych rokowań i że przedstawi jakieś 
nowe kontrpropozycje. 

Uzasadnienia tych przypuszczeń do 
patrują się we wczorajszem przemówię 
niu kanclerza Hitlera, który, jakkolwiek 
oświadczył: „Nie skapitulujemy i nie 
zgadzamy się na żaden kompromis", to 
jednak zaznaczył, że chce pokoju dla 
Europy na okres 25 lat. 

Von Ribbentrop 
dziś wyjedzie do Londynu 

natomiast, zawierający towary warto­
ści kilku tysięcy sterlingów, uległ cał­
kowitemu zniszczeniu. Służba abisyń-
ska magazynu odniosła rany od strza­
łów z karabinów maszynowych. 

Zrzucono ogółem 20 ton materiałów 
wybuchowych. Abisyńczycy byli za­
skoczeni dzisiejszym atakiem i zaledwie 
przez 3 minuty bronili się ogniem z 
dział. zenitowych, poczem wojska abl* 
syńskie wycofały się. 

Liczba ofiar wczorajszego bombar­
dowania wzrosła do 83 osób ranionychi 
z których 4 zmarły. Bombardowanie 
wczorajsze trwało 80 minut. Zrzucono 
25 ton materiałów wybuchowych. Zni­
szczono ni . In. kwaterę gen. Wahlb-
Paszy. Samoloty włoskie, biorące u-
dział w ataku wczorajszym i dzisiej­
szym, startowały z Gorrahai, dokąd po 
wróciły nienaruszone, odbywając ogó­
łem przestrzeń 800 kim. Abisyńczycy 
spodziewają się obecnie ataku samolo­
tów na Harrar. Całą ludność cywilna 
usunięto już z tego miasta. 

Atak na Harrar 
Londyn, 23 marca, 

j (Pat) — Agencja Reutera donosi z 
Harraru: Wczoraj samoloty włoskie 
zbombardowały rzekomo szpital iinlandz 
kiego czerwonego krzyża. Jeden z cho­
rych został zabity, 6 jest rannych. Żaden 
z finlandczyków nie figuruje wśród oiiar 
bombardowania. 

Ogółem podczas bombardowania od­
niosło rany 8 3 osoby. Ludność cywilną 
ewakuowano z Harraru w obawie dal­
szych ataków lotniczych. 

Japonja przeciw 
traktatom morskim 

oćronicieifcicijin 
swoboda ibrojen 

Tokio. 23 marca. 
(PAT) W związku z wiadomościami 

prasowemi o ewentualncm przystąpie­
niu Japonji do nowego traktatu, ograni 
czającego wojnę podwodną, rzecznik ja 
pońskiego ministerstwa marynarki oś­
wiadczył przedstawicielowi Havasa, że 
Japonja, która wypowiedziała traktaty 
waszyngtoński i londyński oraz opuści­
ła konferencję morską w Londynie, nie 
weźmie udziału w nowej konferencji 
morskiej i nie podpisze żadnego nowego 
traktatu nawet wówczas, gdyby cho­
dziło o sprawy drugorzędne. 

Mimo to jednak Japonja przestrze­
gać będzie klauzul trakatatu londyńskie 
go, ograniczających wojnę podwodną-

Ponieważ mocarstwa biorące udział 
w morskiej konferencji londyńskiej, od­
mówiły zadośćuczynienia żądaniom Ja 
ponji w sprawie rozbrojenia jakościo­
wego, Japonja nie przystąpi do ich u-
kładów w sprawie rozbrojenia ilościo­
wego i zachowa w tej dziedzinie zupeł­
ną swobodę. 

Japonja posiada obecnie dwa okręty 
injowe, uzbrojone w armaty 16-calowc Berl in, 23 marca. • nu juw^ , , U / . U I U J U H C w u iuuuy I U - C Ł U U W 

(Pat) — Niemieckie biuro informa- i nie ma zamiaru zmniejszać teuo kali* S S ± „ 5 S , n^Crf f™nv° W* donosi: Dowiadujemy się, że am- bru do 14 ćail nawet W tym wypadku, 
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Proces o przywłaszczenie odkopanego skarbu 
Poznań, 23 marca. 

W dniu dzisiejszym przed sądem o-
kręgowym w Poznaniu toczyła się nie­
zwykle sensacyjna rozprawa przeciwko 

Wojciechowi Nowakowi (Szwajcarska 
19) oraz ogrodnikowi Erhardtowi Gart-
manowi, zam. przy Górnej Wildzie, os­
karżonym o znalezienie i przywłaszcze­
nie sobie słynnego skarbu, znalezionego 
przy Al. Marszałka Piłsudskiego Nr. 35 
w ogródku, którego właścicielką była 
Stefania Flaum. 

Sprawa ta jest ogólnie znana, albo­
wiem swego czasu obszernie o niej p i -
saliśmy^ Przypominamy jedynie, że Ste-

Flaum, k tóra odpowiedziała jej, że z a - łu, przyrzekł dopłacić mu 4350 zł. 
kopała skarb, sklada-ący, się z monet Nowak przyznał się do za rzucone j 
złotych, biżuteri i oraz w i n a w ogródku mu czynu, natomiast Garlman twierdził. 
pod gruszą, poleciła poszukiwanie wina 
Wojciechowi Nowakowi , k tó ry by ł stró­
żem w ich kamienicy, nie powiedziała 
jednakże, że pod gruszą ma być również 
zakopane złoto. 

Gdy Nowak znalazł blaszaną skrzyn­
kę, zawierającą 3890 marek w złocie za 
brał ją do domu, a po dwuch dniach za­
niósł do Erhardta Gartmana, prosząc o 
zamianę złota na obiegową 

że nie wiedział o tem, Nowak złoto w7 
kopał w cudzym ogrodzie, sądził bowiem 
że znalazł je w swoim ogródku. 

Sąd po przesłuchaniu świadków °" 
głosił wyrok, skazujący Nowaka z 8 

przywłaszczenie znalezionego « łota r - a 

8 miesięcy więzienia, a Gartmana 
paserstwo na 8 miesięcy więzienia i 50" 
zł. grzywny. Na mocy amnestii sąd £ a

* 
rował Gartmanowi grzywnę oraz oby* monetę. 

Gartman wręczy! Nowakowi a con to jdwu s k a z a n y m ' p o ł o w i kary 
większą kwotę, poczem, po zamianie Gartman zaoowiedział a t i e l a c i a 

fama Flaum, naskutek informacji Zofji marek w Banku dla Handlu i Przemys-I zapowiedział apelację 



„REPUBLIKA" nr. 83, Wtorek, 24 marca 1936 r. 

Dnia 24 marca 1867 r. gubernator 
Piotrkowski generał - major Kachanow 
Pismem, przesłanem na race prezydenta 
miasta poleca przeprowadzenie korespon 
dencji urzędowej w Łodzi w jeżyku ro­
syjskim. Pismo to zabrania nawet uży­
wania jeżyka polskiego w koresponden­
cji dozorów bóźnicznych. 

W marcu 1868 roku przepisy o uży­
waniu wyłącznie iezyka rosyjskiego zo­
stały znacznie obostrzone a iezyk polski 
wyrugowany z korespondencji urzędo­
wej zupełnie. 

Dopiero w 46 lat późnie], 10 sierpnia 
1914 roku, przywrócił pełne prawa je­
żykowi polskiemu w Łodzi Komitet Oby­
watelski, powstały spośród czynników 
obywatelskich w pierwszych dniach 
wojny. 

Bombfarze łódzcy przed sądem 
Na ławie oskarżonych zasiądzie 27 osób z Napoleonem Siemaszką 

na czele.—Rozprawa zacznie się 1. kwietnia i potrwa 4 — 5 dni 
Echa akcji terorystycznej na terenie Łodzi 

Dzts Gabriela Arch. 
Jutro Zwlastow. N.M.P. 

5.31 
17.53 
553 

20.46 
12.22 

4.37 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przyby ło dnia 
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, Przy otyłości, artretyzmie I cu­
krzycy naturalna woda gorzka Fran­
ciszka-Józefa wzmacnia czynności żo­
łądka i kiszek oraz ułatwia trawienie, 
ooooooooooooooooooooooooooooooo 

.Wielki proces przeciwko sprawcom 
zamachów bombowych w Łodzi odbę­
dzie się, jak już donosiliśmy, w dniu 
pierwszym kwietnia, a więc od jutra za 
tydzień. 

Na ławie oskarżonych znajdzie się 
DWUDZIESTU SIEDMIU PODSĄD-1 
NYCH, których nazwiska brzmią jak na- i 
stępuje: Napoleon Siemaszko, Ewaryst! 
Zierzewicz, Stanisław Ogórek, Michał' 
Baraniecki, Tadeusz Warchoł, Stanisław 
Tondys, Kazimierz Zielak, Stanisław Ga 
włowski, Edward Wiśniewski, Józef Sta 
siak, Wacław Barczak, Bronisław Mora­
wa, Ludwik Braun, Stanisław Tworek, 
Michał Stajuda, Wiktor Mila, Bronisław 
Doroszewicz, Zenon Przybylski, Józef. 
Formalczyk, Paweł Seliger, Antoni Dyli! 
bas, Marceli Dylibas, Tadeusz Kłosiński] 
Józef Melka, Bolesław Wawrzyniak, 

Alojzy Czarnecki i Kazimierz Patora. 
Główny oskarżony — Siemaszko, li­

czy lat 29, jest aplikantem adwokackim 
w Warszawie i znany jest jako działacz 
endecki. Siemaszko przez dłuższy czas 
przebywał w Łodzi, gdzie zamieszkiwał 
u znanego działacza i w swoim czasie 
radnego endeckiego — prof. Przygórskie 
go. Tu organizował t. zw. „p i ą t k i " — t. 
j . grupy terorystyczne, składające się z 
pięciu osób. Siemaszko by ł już interno­
wany w Berezie Kartuskiej . 

Wszyscy oskarżeni, członkowie Str. 
Narodowego, odpowiadają z aresztu z 
artykułów 166 i 2 1 6 kodeksu karnego. 
Pierwszy z tych ar tykułów w paragrafie 
pierwszym głosi: 

„Kto bierze udział w związku, mają­
cym na celu przestępstwo, podlega ka­
rze więzienia do lat 5". 

Bomby w Ufawrze I Otwocku 
Szczęśliwy przypadek udaremnił zamach zbrodniczy 

Drobne wiadomości 
W Y D A W A N I E O B L I G A C Y J Pożyczki Inwe­

stycyjnej rozpoczęło się w dniu wczorajszym. 
Placówki subskrybcyjne przystąpiły do wymiany 
dotychczasowych świadectw na oryginalne obli­
gacje, które wydawane będą do dnia 20 kwiet ­
nia rb. W tym terminie obligacje Pożyczki I n ­
westycyjnej dopuszczone będą do wolnego obro­
tu na giełdzie. Sprawdzana jest równocześnie 
tabela wygranych Pożyczki Inwestycyjnej. 

, * * 

T R Z E C I A Ś W I E T L I C A D L A D Z I E W C Z Ą T 
uruchomiona została w dniu 19 bm. przez zwią­
zek pracy obywatelskiej kobiet w Łodzi. Świe­
tlica te mieści się w lokalu przy ul. Zawiszy 12 
na Bałutach. Przeznaczona ona została dla 40 
dziewcząt w wieku pozaszkolnym. Dotychczas 
związek pracy obywatelskiej kobiet w Łodzi 
uruchomił dwie świetlice: przy ul. Dąbrowskie) 1 
na Chojnach oraz przy ul. Przyłąkowe) na Ko­
zinach. 

U P R Z E J M E T R A K T O W A N I E I N T E R E S A N ­
T Ó W N A POCZCIE zostało polecone wszystkim 
pracownikom przez dyrektora Poczt i Telegra­
fów. Wskazując na częste zażalenia publiczno­
ści dyr. zaznacza, że pracownicy poztowl muszą 
dbać o życzliwą, uprzejmą i grzeczną atmosferą 
na poczcie. Wszelkie spory i zatargi należy za­
łatwiać spokojnie 1 z taktem. Tylko w wypad­
kach stwierdzenia czynu przestępczego ze stro­
ny interesanta należy wzywać pomocy policji. 

* * 

P R O T E S T O R G A N I Z A C Y J K O B I E C Y C H 
przeciwko redukowaniu kobiet został zgłoszony 
w otwartym liście do ciał ustawodawczych w 
związku z debatami nad nową ustawą n służbie 
w samorządzie. Organizacje kobiece występują 
z protestem przeciwko redukcjom kobiet w urzę 
dach państwowych i jakimkolwiek projektom 
ustaw, pozbawiających kobiety zamężne prawa 
do pracy zarobkowej. Kobiety podnoszą, że 
dyskusja nad ustawą samorządową wykazała, 
>ż zagwarantowane kobietom przez Konstytucję 
plewo do pracy budzi wątpliwości. 

** 
CHOROBY Z A K A Ź N E — w czasie od dnia 

15 do dola 22 marca rb. zgłoszono do Wydziału 
Zdrowia Publicznego Zarządu Miejskiego w Ło 
dzi następujące przypadki zachorowań na cho­
roby zakaźne: dur brzuszny 19 przypadków (w 
tygodniu poprzednim 8 przypadków), płonica 21 
Przypadków (16), błonica 21 przypadków (21), 
odra 51 przypadków (29), róża 2 przypadki (3), 
krztusiec 3 przypadki (7), gorączka połogowa 2 
przypadki (7), Heine MedinB 1 przypadek (1). 

D y ż u r y apteit 
Nocy dzisiejsze] dyżurują następujące ap­

teki: L. Steckcla (Limanowskiego 37' . Sz. Jan. 
kielewicza (Stary Ryrick 9), T . Stanlelewlcza 
'Pomorska 91). A. Borkowskiego (Zawadzka 
Nr. 45) B. Głuchowskiego (Natutowiczu f>), St. 
Hambuiga i S-ki (Główna 50), l.. Pawłowskic-
60 (Piotrkowska 307). 

Z Warszawy donoszą: 
W ubiegłą sobotę udaremnione zo­

stały w Wawrze i w Otwocku dwa za­
machy bombowe, które mogłyby pocią­
gnąć za sobą nieobliczalne w skutkach 
następstwa. 

Jedną z bomb znaleziono pod okna-, 
ml drewnianego domu, zamieszkałego 
przez Chanę Mauerową. Była to bomba] 
zegarowa z nastawieniem wyregulowa 
nym na godz. 10 wieczór. 

Druga bomba umieszczona została 
w Otwocku pod drewnianym domem, w 
którym mieści się drukarnia braci Lcj-
nerów. Mechanizm zegarowy nasta­

wiony był na godzinę 1 m. 10 w nocy 
Zawiadomiony o niezwykłem od­

kryciu komendant policji w Otwocku, 
nie mogąc z braku czasu przewieźć 
bombę w bezpieczne miejsce, ani jej roz 
ładować, wrzucił ją do pobliskiego ba-
gnlska, gdzie eksplodowała, nie wyrzą­
dzając żadnych szkód. 

Drugą bombę unieszkodliwiono przez 
zestrzelenie mechanizmu zegarowego. 
Zapobiegło to wybuchowi, który mógł 
spowodować nieobliczalne szkody. 

Bomba była niezwykle duża i silna 
o zasięgu ponad 300 metrów. 

G E N E W A 

Wczorajszy strajk taksówek 
Delegacja właścicieli wozów samochodo­

wych w urzędzie wojewódzkim 

Strejk taksówek — proklamowany 
jako protest przeciw wysokim podat­
kom i obciążeniom — objął wszystkie 
wozy w naszem mieście i rozpoczął się, 
jak wiadomo, jeszcze onegdajszej nocy. 
O godz. 12-ej 200 taksówek łódzkich 
zjechało do garażów, gdzie wozy okle­
jone zostały różnokolorowemi kartka­
mi z wydrukowanemi postulatami auto-
mobilistów. Latarki w niektórych ta­
ksówkach przesłonięto żałobną krej)ą. 

Wczoraj rano udekorowane taksów­
ki wyprowadzono na postoje, jednak 
szoferzy nie przyjmowali pasażerów. 

Około godz. 12-ej w południe wszy­
stkie wozy poczęły spowrotem zjeż­
dżać do garażów. W tym czasie rozpo­
czął się wiec protestacyjny właści­
cieli taksówek w lokalu majstrów fa­
brycznych przy ul. Żeromskiego 76. 
Wiec ten zgromadził około 300 osób. 

Po wiecu do p. wojewody łódzkie­
go, Naukę - Nowaka udała się delegacja 
właścicieli taksówek i wręczyła p. wo­

jewodzie memoriał, uchwalony na 
wiecu. 

W memoriale tym wskazano, że zruj 
nowany automobilizm można podnieść 
tylko przez: zwolnienie taksówek, po­
dobnie jak montownl 1 fabryk samocho­
dów, od podatków na okres 10 lat, ska­
sowanie zaległych oraz bieżących opłat 
na rzecz Państwowego Funduszu Dro­
gowego, obniżkę cen benzyny itd. 

Przedstawiając p. * wojewodzie po­
wyższy memoriał, właściciele taksó­
wek prosili, aby opracowany został 
szeroki plan motoryzacyjny i aby opra­
cowywanie tego planu odbywało się 
przy współudziale organizacji społecz­
nych. 

P. wojewoda ustosunkował się przy 
chylnie do postulatów taksówkarzy i 
obiecał, że poprze te postulaty na te­
renie ministerstwa komunikacji. 

O północy strejk taksówek został 
zakończony, (k). 

Drugi paragraf tego samego artyku­
łu brzmi : 

„Kto taki związek zakłada lub nim 
kieruje, podlega karze więzienia do lat 
10-ciu". 

Pierwsi trzej z oskarżonych, a mia­
nowicie: Siemaszko, Zwierzewicz i Ogó­
rek, jako inicjatorowie i organizatorzy 
akcji terorystów — odpowiadają z arty­
kułu 166, par. 2, pozostali, prócz Wa­
wrzyniaka, oskarżeni są z art. 166 par. 1. 
Wawrzyniak, jeśli o ar tykuł 166 chodzi, 
odpowiada zeń w połączeniu z artykułem 
27 k. k., k tó ry mówi o udzielaniu pomo­
cy w przestępstwie. 

A r t yku ł 216 w paragrafie pierwszym 
brzmi : 

„Kto sprowadza niebezpieczeństwo 
powszechne dla życia lub zdrowia ludz­
kiego, albo w znacznych rozmiarach dla 
mienia przez użycie materiałów wybu­
chowych lub łatwopalnych, albo gazów 
podlega karze więzienia". 

Z tego ar tykułu odpowiadają znów 
wszyscy podsądni, prócz Wawrzyniaka i 
Czarneckiego, którzy oskarżeni będą 
jedynie za udzielenie pomocy przestęp­
com, a więc z art . 27 k. k. 

Rozprawa z pierwszego kwietnia, do­
tyczyć będzie dwuch wybuchów bombo­
wych i jednego usiłowania podrzucenia 
bomby. Chodzi mianowicie o wybuch 
przy ul. Zawiszy przed sklepem Boro­
wieckiego, gdzie prócz strat material­
nych, doznał urwania nogi i ciężkich in­
nych obrażeń 14-letni Karol Zborzęcki, 
przypadkowy przechodzień — oraz o 
wybuch w sklepie szkła i porcelany S. 
Wintera przy ul. Piotrkowskiej 33, gdzie 
również straty materjalne były znaczne 
i gdzie kilka osób odniosło pokaleczenia 
i wreszcie sprawa dotyczyć będzie usi­
łowania podrzucenia bomby przy ul. Sien 
kiewicza nr. 9, gdzie na podwórzu domu 
zatrzymał posterunkowy Silczak, jedne­
go z oskarżonych z bombą pod płasz­
czem. 

Oskarżenie 'wnosi prok. Komorowski 
Głównym obrońcą jest adw. Kowalski , 

A k t oskarżenia jest b. szczegółowy i 
I obejmuje 60 stronic pisma maszynowe­
go. — Świadków na rozprawę powoła­
nych zostało ki lkunastu. Prócz poszko­
dowanych, zeznają oficerowie i funkcjo­
nariusze policj i. 

Rozprawa potrwa przypuszczalnie 4 
do 5 dni. 

Sprawa niewątpl iwie zobrazuje 
wszechstronnie działalność terorystów, 
którzy mają już na sumieniu kalectwo 
młodocianego Zborzęckiego i śmierć Pi-
janowskiego — swego towarzysza. 

Oczywista, że Sprawa bomby przy 
ui. Nowozarzewskiej i związanej z nią 
śmierci Pijanowskiego nie będzie przed­
miotem rozpraw w dniu -1 kwietnia, 
gdyż wypadek ten zdarzył się po ukoń­
czeniu śledztwa przeciwko ujętym już 
poprzednio i osadzonym w areszcie 27 

•terorystom. Ta druga sprawa znajdzie 
się prawdopodobnie w maju na wokan­
dzie. Ki lkunastu nowych podejrzanych, 
przebywa w tej sprawie w areszcie, (g) 
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Zamachy na sklepy w Warszawie 
*Vły dziełem członków nielegalnej organizacji O.N.R.—Bombiarze i podpalacze 
*anęi. wczoraj przed sądem. — Wyrok bądzie ogłoszony w dniu dzisieiszym 

- W a r s z a w y donoszą 
™ sądzie okręgowym odbył się pro-

u,9-ciu członków O. N. R., oskarżo-
* r o zamach na mydlarnię Szymona 

^ana przy ul. Podwale 28 oraz o 
^należność do tajnej organizacji^ 

hk podaje akt oskarżenia, O. N. R. 
^ rozwiązaniu go przez władze, roz­
dął działalność nielegalną, k tórą pro JJjkił w sposób konspiracyjny. Orga-
J^ 1 nielegalnego O. N. R. stała się „No-
} Sztafeta". Organizację wewnętrzną 
™[k> na zasadach wojskowych. 

początku 1935 r. urząd śledczy 
.^ymał informację, iż na terenie Sta-
J ° Miasta działa zakonspirowana ko-
]5fka O. N. R. Na czele tej komórk i \ 

niejaki „Lawina". Jak się okazało, 
. to Władysław Gallar, urzędnik mi-
•̂erstwa poczt i telegrafów. Ustalono, 

Û ook Gallara wybi tną rolę w oddziale 
^ m i e j s k i m O. N. R. odgrywał uczeń 
^azjalny Leon Adamczewski. 

(jJ^a dzień 2ó-go lutego ubiegł, roku, 
"R . planował podjęcie 

ferorystycznei w stosunku 
do żydów 

erzano dokonać zamachu na skle 

kowski , Jacóby, Kaczorowski i Rości-
szewski. 

W toku rozprawy świadkowie z po­
l icj i zeznają, że wszyscy oskarżeni noto. 
wani są w kartotekach policji politycz­
nej, jako dążący do anarchizacji życia 
społecznego w Polsce. Występujący w 
obronie oskarżonych adw. Rościszewski 
k tóry by ł swego czasu również skazany 
na 7 miesięcy aresztu za należenie do 
O. N. R,, kieruje pytania w stronę Dul-
mana w ten sposób, jakoby chciał do­

wieść, ze Dulman sam podpalił sklep w surowej kary dla Gallara, który jako 
c c ' f l uzyskania premji asekuracyjnej. urzędnik państwowy dopuścił się przez 

insynuacje te odpowiada Dulman należenie do organizacji wywrotowej 
Z E złamania przysięgi służbowej. Prokura-

nigdy nie był asekurowany Ł r i ^ H ^ S S ? * ^ 
Wówczas adw. Rościszewski stara się prokurator domaga się umieszczenia go 
udowodnić, że ojciec Dulmana był zain- w domu poprawczym aż do pełnoletno-
teresowany w podpaleniu sklepu. Na to ści. Dla pozostałych oskarżonych, proku 
w r o ^ S %£^a?\ie 0 J C I E C JEGO. a tor domaga się kary pół tora roku wie 
NIE ŻYJE OD 9 LAT. ; C nia. Wyrok zapadnie dzi* o g. 1 po 

r roku ra to r domaga się szczególnie • południu. 

Bo kot i teror antyżydowski 
w Poznańskiem i na Pomorzu. — List do starosty ra­

domskiego.—Wyroki na terorystów 

*0ii 

Do Warszawy przybyl i rabini z Po­
znania i Grudziądza, aby przedstawić 
czynnikom miarodajnym, iż wprowadzo­
na do projektu ustawy o uboju popraw­
ka, upoważniająca gminy do zakazu ubo 
ju rytualnego w gminach liczących 
mniej niż 3 procent ludności żydów 

fj żydowskie przy porrocy rzucania bu- skiej uniemożliwia w praktyce utrzymy 
*'ek z benzyną z przyczepionemi dodanie rzeźni rytualnych w całej Wielko 

na Śląsku. ^ żarzącemi się „żabkami" . 
. W dniu 26 lutego Adamczewski wy-
P*dl z domu i udał się razem ze swoim 

polsce, na Pomorzu i »* 
- _ „ . „ — „.„ Z Radomia donoszą: 

iwją Kamińskim na u l . Kanonja. T a m | Zarząd gminy żydowskiej w Radomiu 
•"Utali się z trzecim kolegą, poczem wydał komunikat, zawierający treść 

. tyscy udali się na Podwale. K iedy , udzielonej p. staroście radomskiemu od-
/ 1 na Podwalu, jakiś osobnik rzucił do powiedzi na oświadczenie, złożone przez 
." ePu galanteryjnego Hermana Majufc-' starostę wobec członków zarządu gmi-

przy ul. Podwale 11, naczynie z ben-jny i rabinatu ubiegłego wtorku. Odpo-
''"a. Zamach się nie udał, ponieważ wiedź zarządu gminy żydowskiej ma 
jfcyna się nie zapaliła. W parę minut j brzmienie następujące 

Nem, nastąpił drugi wybuch w sklepie 
î dlarskim Szymona Dulmana przy ul. 
dwale. 

. Dufman opowiadał, iż do sklepu 
^ e d ł jakiś młody osobnik wysokiego 

„Stosownie do zalecenia Pana staro­
sty, zawartego w przedostatnim ustępie 
podanego do wiadomości rabinów i tym 
czasowego zarządu gminy wyznaniowej 
żydowskiej w Radomiu oświadczenia, w 

taos'u.' W ręku trzymał litrową butcl- j d. 17 b. m. odbyły się w d. 18 i 19 b. m 
Zrobiwszy mniej-więcej dwa k rok i j konferencje z przedstawicielami różnych 

Progu, kK.r.fKu, rzucił butelkę w k ierunku 
i t 'k i , na której znajdowały się materja-

( łatwopalne, jak zaprawa do podłóg, 
f>>a do bielizny, i t. p. Butelka pękła i j 

. 'ej chwi l i zapaliła się benzyna, a 

[fły sklep stanął w płomieniach i 
J j ^ a n , zdając sobie sprawę, że pożaru 
J ugasi, rzucił się w pogoń za spraw­
uj *aniachu. Otoczony jednak przez t łum 
n!,*echodniów, przewróci ł się na chod-

• Sprawca zamachu zdołał zbiec. i 
D J a k się okazało, był to 17-letni Be-
t>u Zimny, k tó ry po zniszczeniu skle 
'bń n a U ' ' C S świętojańską i tam 

j^kał się z Adamczewskim, 
n a t y c h m i a s t o w a akcja ratunkowa za-
v*8'a w i ę k s z e j katastrofie. Straż ognio­
wi R i e dopuściła do wybuchu dwuch 
(jj82ych zbiorników z naftą i benzyną. 
^ Vby się to nie udało, część budynku, 
i L p ó r y m mieści się sklep Dulmana, zo-

*aby całkowicie zniszczona. 
|. "olicja, prowadząc śledztwo, aresz-
ll!/,a>a Zimnego, a następnie traf i ła na 

Pozostałych sprawców. Obserwując 

warstw ludności żydowskiej, na k tórych 
D o d a n o do wiadomości treść ostrzeżenia 

domiu oraz Gmina Wyznaniowa Żydow­
ska, mają zaszczyt stwierdzić, że: 

1. ludność żydowska lojalnie zawsze 
stosuje się do zarządzeń władz, mających 
n a celu utrzymanie ładu i porządku. 

2. społeczeństwo żydowskie czuje się 
boleśnie dotknięte spowodu identyfiko 
wania go przez Pana starostę z kilkoma 
nieodpowiedzialnymi wyrostkami, któ 
rzy mieli — w myśl oświadczenia Pana 
Starosty — wystąpić czynnie przeciw­
ko organom państwowym, jeśli to miało 
miejsce. 

3. ludność żydowska widz i się zmu 
szoną odeprzeć z całą stanowczością za 
rzut o rzekome sugestje, mające na celu 
pokrycie prawdy o tragicznych zajściach 
w Przytyku; bolesne fakty same mówią 
za siebie i mamy pełne zaufanie, iż wła­
dze śledcze niewątpliwie wykryją smut-
nri nrawdę, 

4. ludność żydowska odczuwa ostrze 
żenię Pana Starosty bardzo boleśnie. 

Podpisanie oświadczenia odczytane­
go nam przez Pana Starostę uważaliśmy 
jako potwierdzenie odbioru dokumentu, 
nie wchodząc w meritum treści tegoż. 

Tymczasowy zarząd gminy wyznanio-
wei żydowskiej ma w końcu zaszczyt 

Pana starosty. Wspomniani przedstawi- j nadmienić, że w myśl poruczonych mu 
ciele społeczeństwa żydowskiego w Ra- zadań, sprawami politycznemi się nie 

Radioodbiorniki 

B L E K T R I T C 
SCAWSSTT prsodiita! 

Echa wypadków w Przytyku 
Prezes narodowców przytycklch przed sądem 

W radomskim sądzie okręgowymi byli ranni 1 zabici. Prokurator żądał 
zasiadł na iawie oskarżonych prezes wobec tego surowej kary dla oskar-
Śtronnictwa Narodowego w Przytyku,; żonego. 

.^TOczewskiejSo, w y w i a d o w c y w k r o c z y 

niejaki Wincenty Korczak, któremu akt 
oskarżenia zarzucał między innemi rzu­
canie obelg na rząd oraz władze miej­
scowe. Jak wynika z aktu, oskarżenia, 
Korczak rozpowiadał, że „Żydzi prze 

H r

d o mieszkania przy ulicy Tarczyńskiej : kupili rząd" i że „wręczyli staroście ra-
W,24, gdzie zastali 9 osób, a wśród nich domsklemu kilka tysięcy złotych za to, 

'•^Ysławi' Gallara. ażeby zamknął jarmarki w Przytyku l 
W" c h w i i w e j ś c i a p o l i c j i , Gallar od 

^ Y w a ł 

"ROZKAZ N R . i ODDZIAŁU STARE 
[, MIASTO O. N. R." 
I<Ŝ  r e w i z i i .osobistej znaleziono kilka 
N ?eze rozkazów C. N. R., pisanych na 
j ^ Y n i e . Dochodzenie ustaliło, i żGal -
Uj, ear>\ wynisywoł rozkazy, jako kierów 
l, t l oddziału staromiejskiego, używał 
H Ytem maszyny do pisania znajdującej 
l^^fciurzc w ministerstwie poczt i te-

H - ^ - W v n i ' f U dochodzenia, na ławie 
t > : Dnych znplazlo sie dziewięć osób. 

|£
 t o

­ BencdyM Zimny, Władysław Gal­
SM 1 Arlpmczewski. Władysław 
j a r r y _ VĄv.;n NCOM5I'̂ k?, Janusz Brzo-

dostęp do tego mla-

We!-

"Vel, 

_ i f c - T ' - ~ ł - w W«tf 'elski, Mieczy-
T r - r — '• i Pictr Kolago. Oskarżo-
Pronią adw.: Nowodworski , Czar-

ażeby 
zamknął chłopom 
steczka". 

Świadkowie potwierdzili wszystkie 
zarzuty, zawarte w akcie oskarżenia. 
Bardzo ostre przemówienie wygłosił 
prokurator Wieczorek, który między 
innemi podkreślił, że brednie, rozpo­
wszechniane przez oskarżonego pośre­
dnio doprowadziły do smutnych zajść 
w Przytyku w dniu 9 marca rb., gdzie 

Obrońcy oskarżonego, adwokaci Ga-
jewicz i Jędrychowski, starali się do­
wieść, że Korczak namawiał tylko lu­
dzi do legalnego bojkotu, co jest prze­
cie „symbolem walki społeczeństwa 
polskiego z handlem żydowskim" i za 
co przecież „naród powinien być mu 
wdzięczny" (!) 

Pewną konsternację na sali sądowej 
wywołało powołanie się obrońcy na 
znane oświadczenie pana starosty ra­
domskiego, złożone wobec przedstawi­
cieli gminy wyznaniowej w Radomiu. 
(O odpowiedzi organizacyj żydowskich 
w związku z tem oświadczeniem dono 
simy na innem miejscu). 

Wyrok w tej sprawie ma być ogło­
szony dzisiaj. 

zajmuje, pełniąc ty lko funkcje związane 
ze sprawą uzdrowienia gospodarki gmi­
ny żydowskiej". 

Aresztowania w Przytyku 
Z nakazu władz prokuratorskich, do­

konano w Przytyku nowych aresztowań 
pozostających w związku z ostatniemi 
zajściami. W więzieniu osadzono miesz­
kańców Przytyka: Lejbę Lengę i Izaaka 
Frydmana. Ogółem pozostają w areszcie. 
52 osoby, w tem 42 polaków, 10 żydów. 

Co się dzieje w Poznańskiem 
Do organizacyj gospodarczych żydow­

skich nadeszły wiadomości o bojkocie, 
stosowanym wobec żydów w miastach 
województwa poznańskiego. 

Nie dopuszczono nprz. ostatnio ż y ­
dów na targ w Kościanie. 

W Miłosławiu, burmistrz obszedł han­
dlarzy żydowskich, wzywając ich do pod 
pisania na znak przyjęcia do wiadomo­
ści, oświadczenia magistratu, w którem 
władze samorządowe nie biorą odpowie 
dzialności za ewentualne rozruchy. Kup­
cy żydowscy natychmiast opuścili mia­
sto. 

»• 
• i 

W Rawiczu wielkopolskim sąd okrę­
gowy z Ostrowia rozpatrywał na sesji 
wyjazdowej sprawę 29-ciu narodowców 
z Bojanowa i okolicy, oskarżonych o to, 
że w dniu 10-go grudnia 1935 roku, gro­
żąc użyciem siły, starali się zmusić wła­
dze administracyjne do uwojbienia osa­
dzonych w areszcie: Marcina Stachow-
skiego, Ignacego Łuczkiewicza oraz A l ­
fonsa Jamowicza. 

Miejsoowy' komendami posterunku, 
musiał wezwać na pomoc policję z Ra­
wicza i Miejskiej Górk i oraz oddział 
straży .granicznej z Bojanowa. Wezwał 
również pomocy z Leszna, k tóra jednak 
nie przybyła. Według zeznań świad­
ków, t łum przybrał bardzo groźną posła 
wę wobec policj i. 

Sąd skazał 6-ciu oskarżonych po pół­
tora roku więzienia, resztę na kary od 
9 do 13 miesięcy. 

F I L M większy, wspanialszy, 
potężniejszy n i t „ B B N G A L I " 

OSTATNI POSTERUNEK 
Kino EUROPA reż. ERNESTA LUBICZA, 

N A J P O P U L A R N I E J S Z A P A R A 
A K T O R S K A A M E R Y K I 

WBSi C L A R K G A B L E 
L0RETTAY0UNG 

w znakomitym filmie wg. powieści 
JACKA LONDONA 

ZEW KRWI 
WKRwTj j jE 

W K IN IE CASIN0' 
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K U L T U R A i S Z T U K A 
R O C Z N I C A Z O O N U L ISZTA. 

W roku 1886, przed pięćdziesięciu laty zmarł 
lako 75-letni starzec Franciszek Liszt. W Hpcu 
przypada rocznica lego zgonu i na ten miesiąc 
szykują się przedewszystkiem na Węgrzech 
wielkie uroczystości lisztowskie. 

Liszt . byt niewątpliwie najwybitniejszym 
planistą śród swych współczesnych 1 uchodzi 
za wogóle najznakomitszego mistrza fortepianu. 
Jako kompozytor — może mnie] głęboki I w 
kompozycjach na fortepian zwłaszcza — prze-

K r a j w i e c z n e j 
Dr. Jerzy Loth o klimacie, stosunkach społecznych 

w i o s n y 
i politycznych w Abisynii' Nie jest tak źle, jak o tern opowiadają 

W J o b t ) t < L o d b y ł ?! e w lokalu Miejskie.a może I tysiące mostów zbudować, by ?dzy innemi, że dzieci niewolników f 
wielka armja monia przejść przez krainę j Już ludźmi wolnymi. Prof.Lotl i wsp^ ; go Muzeum Etnograficznego odczyt an 

tropogeografa warszawskiego dr. Jerze­
go Lotha o zagadnieniach ludnościowych 

ważnie nastawiony na stronę wirtuozowską — » geopolitycznych Abisynji 
ma Jednak Liszt za sobą znakomito dzieła or 
klestrowe, oratoria, pleśni ltp. utwory, dzięki 
k tórym słusznie Jest stawiany w rzędzie naj ­
większych twórców XIX wieku- Wreszcie Liszt 
by ł również muzykologiem, wielkim przyja 
clelem Chopina, gorl iwym wykonawcą Jego 
dzieł I autorem studjum o Chopinie, przetłomn-
czoneni na wiele Języków. 

Liszt by ł w Polsce, miał wielu uczniów 
śród Polaków i napisał oratorium „Święty Sta­
nisław", zawierające interludjum p. t. „Salve 
Polonia". 

Na uroczystości Jubileuszowe wyjdzie publi­
kacja polska poświęcona Lisztowi I Jego stosun­
kowi do Polski 1 Polaków 

L I S T Y E L I Z Y O R Z E S Z K O W E J . 
Towarzystwo Im. Elizy Orzeszkowe) w 

Warszawie , zebrawszy w ciągu 15 lat pracy 
wielki zbiór listów autorki „Meira Ezofowicza" 
przystępuje obecnie, po odpowiednie] sclekc]! 
do wydania ciekawszych listów w czterech 
tomach. 

T o m pierwszy zawierać będzie dwugłosy: 
korespondencję z Konopnicką, Jeżem, Reymon­
tem I Innymi- Do komitetu wydawniczego wcho 
dzą profesorowie Drogoszewskl 1 Ujejski oraz 
Jadwiga Holenderska i Ludwik Bruno Świderski 

Wydawnic two wyjdzie w drodze subskrybcJL 
Osoby, posiadające listy El. Orzeszkowe], 

proszone o nadsyłanie Ich do biura T o w a r z y ­
stwa w Warszawie , ul. Jasna 6, m. 8. 
j x < x x x x x x x x x x x x x x x x x x x k x ; c c o g o o c 

b o d e n w i e s e r w ł o d z i . 
W najbliższych dniach przyjeżdża do Łodzi 

i wystąpi w sali Filharmonji zespół baletowy 
Bodenwieser, którego występy w całym świecie 
cieszą się, dużem powodzeniem. 

W Y N A L A Z E K DRUKU I JEGO ZNACZENIE. 
Z okazji jubileuszu Gutenbcrgowskiego „Ko-

lo> Jbibljotekarzy łódzkich organizuje .podszyt .pu­
bliczny p. t. „Wynalazek druku i jego znacze­
nie", który wygłosi p. J . Grabińska, kierownicz 

Dowiadujemy się. iż jest to pierwszy 
odczyt z cyklu poświęconego mniej zna­
nym ludom poszczególnych części świa­
ta, a zainicjowanego przez kierownictwo 
muzeum. 

Prelegent podał przedewszystkiem 
szczegóły fizjograficzne tego dziwnego 
kraju podzwrotnikowego, którego stolica 
położona na wysokiem płaskow-g^rzu— 
ponad dwa tysiące metrów — ma 1 'mat 
wieczne) wiosny, powietrze orzeźwiają­
ce ł porę deszczową uporczywą, !ecz by­
najmniej nie nieprzyjemną. 

Pasma gór pochodzenia wulkaniczne­
go , zwłaszcza na skraju wyżu. poprze­
cinane przepaściami w okolicy kam ;eni-
stej i pustynnej—czynią z serca Abisynii 
krainę zupełnie nieprzystępną, gdzie 
wszelka broń nowoczesna na nic sie nie 
zda. Włosi posuwają się krawędzią plas-
kowzgórza i zajmują te tereny, do któ­
rych ich sama natura dopuszcza. Prze 

centralną. 
Ludzie zamieszkujący Abisynję są naj 

rozmaitszego pochodzenia, jednak prze­
waża w nich krew chamicka i semicka, j szacunku dla samego aparatu 
Chamici — szczep o rysach ludów aryj- .sprawiedliwości, 
skich i ciemnobronzowym kolorze skóry, Z przezroczy, licznie wyświetlań 
byli organizatorami politycznymi całej I—mieli słuchacze możność zapoz"'^ 
Afryki, Izolowali się od murzynów wszę-j się z niektóremi objawami przen*• ^ 
dzie starannie 1 dzięki temu, zdołali za- cywilizacji europejskiej do Abisynii: 
chować odrębność głównej części zalud- daliśmy między innemi gmachy S Z K 0J^|i l 

nał o wielkiem umiłowaniu sprawied'^ 
ści u Abisyńczyków, ich posłuchu dla . 
rzeczeń nawet przygodnych sędzio^ 

wvm'ary 

yCll 

nienia Abisynji od czarnych sąsiadów 
negrów. 

Chamici położyli podstawy cywiliza­
cji etjopskiej, której semici, a głównie a-
rabowie, dostarczyli wiele ze swego zmy 
słu handlowego i umiłowania studjów. 

Kraj ten, o wysokiej kulturze w po­
równaniu z ludami okolicznemi. już od 
połowy 19 wieku poddawał się wpły­
wom cywilizacji europejskiej. Jednak 
zmany te zachodziły powoli i bez wstrzą 
sów — co działo się jedynie z korzyścią 
dla tego narodu, żyjącego jeszcze w wa­
runkach feudalnych niemal. Prelegent 
mówił o niewolnictwie abisyńskiem, „la-

przed wielu laty wzniesione I u««-
publiczne, niektóre niewykończone J»SI 

cze z braku kapitałów. 
Nawiązując do spraw aktualnych, P' 

legent wyraził obawę, że szybkie P ryi 
n'kanie cywilizacji europejskiej d° L 
ziemi i tego ludu — by łoby dlań nle^f 
p!iwie katastrofą. Włos i wnieśliby °| 
Abisynji racjonalizację pracy, kryzy 5 . , 
ferment bardzo silny, jaki niesie ze s% 
kaida gwałtowna zmiana ustroju, a 
szcza jaki wnosi do krajów podbitych W 

iperjalizm. (g) 

R1F7OA C;« " „ - y . r . , M » " W H u i i i c w u i m c i w i e a u i s y n s K i e m , „ ta 
I n r i n n ^ S - 2 \ F ^ A I I ^ 6 * bZUodnem" i humanitarnem. usankcionowa 
S w n i i 9 ]ą- d o / d d . s Abbeby. Włosi'nem na podstawie praw obyczajowych i 
S ? i S « « l » 2 » ~ ~™~I-r~b-a.b.y.̂ tki' c z C ś c i o w o pisanych, stanowiących mię-

Kto obejmie lutnię po Bekwarku 
Li teratura o znakomi tym muzyku i kompozytorze 

„Nikt po Bekwarku nie obejmie lutni" 
—zdanie to często spotyka się w życiu 
potocznem; rzadko jednak ci, co je przy­
taczają, wiedzą kim był Bekwark i o ja­
ką lutnię chodzi. 

Bekwark był istotnie lutnistą, t. j . 
wirtuozem na instrumencie rozpowszech 
nionym dziś przedewszystkiem ^w kra­
jach niemieckich, zwanym lutnią*! wyglar 
dającym jak duża i wydłużona mandoli­
na. Nazwisko jego firnie bTznriarrdokla-

mistrzem gry na lutni, ale i wielkim kom 
pozytorem na ten instrument. 7b'ory 
swych dzieł, ujęte w t. zw. „tabulatury" 
wydał mistrz w Krakowie i Wiedniu, i 
dzięki nim zdobył wielką sławę w całej 
Europie środkowej. 

Poeci polscy opiewali jego mistrzow­
ską grę i pięjyie kompozycje, a dziś. lite­
ratura o Bekwarku jest obszerna ? różno 
ięzyczna. Naukowe .studja Bekwarkowi 
"poświęcili przedewszystkiem Niemcy, O-
statnio zaś ukazała się wielka praca dr, dnie: Walenty Bakfark; był sasem rodem 

S Jcj&ffit! Ptt&t^JEZ LDWO^vn{0.U.nL?a^rt, I 5 4 9 " ? j Y ' I 0 T T 0 ^ I E G O ^ a l ^ O - W ^ i c I w ^ W ę 
nadwornym l u n stą króla Zygmunta Au- gierskiego Muzeum Narodowego, która 
(IlliJl-I I ł r\ 11 O R» I r tr\ oln«in<,xn1rn ' J | • . . Z r-» » 

w dwuch językach — węgierskim I nie­
mieckim 

o godz. 7 wiecz. 

S Z C Z A W N I C K A JÓZEFINA 
pomaga w katarach. 

gusta. Opuścił to stanowisko, gdyż był 
zausznikiem króla pruskiego. 

Bakfark, albo jak go z polska nazywa 
no: Bekwark, był nietylko znakomitym 

'MUZYKA TUUKAF 
T E A T R MIEJSKI . 

Występy Aleksandra Węgierki . 
Dziś we wtorek o godz. 7.30 wiecz. a * 

dę i w czwartek o godz. 8.30 wiecz. świetna » 
medja B. Shawa „Żołnierz i bohater'' z niez f° I 
nanym Aleksandrem Węgierką w roli fitó** 
Ceny biletów na te trzy widowiska — z n ' «> 

W piątek o godz. 8.30 wiecz. ostatnia » 
wość Teatru Miejskiego; satyryczna głęboka » 
medja Anouilh'a „Był sobie więzień" uświę'" 
na występami Aleksandra Węgierki . 

Z „teki" wspomnień dziennikarza 

podaje życiorys i dzieła tego, 
lutnisty tak znakomiteeo że nik f r>r> nim S • , a l n l e o s t i } l m e przedstawienia tego ^ 
lutni nn H « , « R L « T J A U • A • 1 u• A . iovfi*k* po cenach zredukowanych od 80 {!';,, 
lutni na dworze króla nie śmiał objąć. ' z ł . 3.30. Początek codziennie o godz -

I Z A K R E M E R W F I L H A R M O N J I . 

W najbliższy czwartek, dnia 26 bm. o . 
8.30 wiecz. odbędzie eię w sali Filharmonji *. 
cert Izy Kremer, przyczem pieśniarka tyffl 7 
zem zaprodukuje przed łódzką publicznością. " 
we pieśni śpiewane w kilkunastu językach. 

T E A T R „ R O Z M A I T O Ś C I " . w 

Moris Szwarc, występujący gościnnie W >' |. 
ce „Josie Kałb ' 1 pozostaje w Łodzi jeszcze \ 
ko do dnia 29 bm. Do tego czasu dane D V j . 
nieodwołalnie ostatnie przedstawienia teg° ̂  
dowiska D O cenach z r e d 

' z ł . 3.30. 
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P i e r w s z e k r o k i 
W życiu swojem nie miałem żadnej; 

teki. Od najwcześniejszego dzieciństwa 
żywiłem niepokonaną odrazę do tego 
„przedmiotu codziennego użytku", jako 
że był t u używany przez rówieśników 
moich dr. książek szkolnych, od których 
stroniłem. 

W późniejszych okresach mego ży­
cia teka stanowiła symbol resortów mi­
nisterialnych — a vvî c do pewnego sto 
pnJa synonim biurokracji wogóle, do 
ktrrej.nie żywiłem żadnego nabożeń­
stwa, jako człowiek o życiu dalekiem 
od wszelkiego pojęcia systematycz­
ności. 

W danym wypadku „teka wspom­
nień", jak łatwe się więc czytelnik do­
my ślj ma znaczenie czysto figuralne. 

W tych odległych czasach, o których 
dziś wspominani, w czasach kiedy Par­
ker, Remington i Linotyp błądziły jesz* 
cze w fantastyczne.' strefie niedokona­
nych wynalazków, a dziennikarstwo, 
nie ujęte w karby mechanizacji pracy, 
buszowało po rozległych, rozkosznych 
dżunglach cygaństwa, fantazji i impro­
wizacji, figury retoryczne nie mające 
zresztą nic wspólnego z smętna rzeczy­
wistością były nieodzownym atrybutem 
zawodu. 

A teraz jeszcze słówko wyjaśnienia, 
dlaczego uzurpuję sobie tytuł starego 
dziennikarza: skoro Łódź jest miodem 
miastem (przymiotnik len stale jest przy 
lepiany do szacownej nazwy naszego 
drogiego „bawełnianego grodu" lub „pol 
skiego Manchesteru" przez wszystkich 
przygodnych korespondentów z Łodzi) 
eo ipso ja licząc sobie lat czterdzieści 

dwa (sic!) jestem starym dziennika­
rzem. 

przyprawiało mnie o lekki zawrót gło­
wy i szum-w uszach. 

Ale nie na tern koniec. Wkrótce o-
trzymałem własnoręczny (!) list redak­
tora Lorentowicza, przechowywany do 
dziś oczywiście z nabożeństwem w „te-

, i ce", której, jak się już rzekło, nie posia-Gdyby dwa razy wiek swó] złożyć, d a m 

do kupy - - dałoby to w sumie lat osiem. ' j r e ś c i t e g o listu nie będę na tern 
dziesiąt cztery, t. j . akurat okres, w któ; m i e j s c u przytaczać, dając tern dowód, 
rym Łódź zaczęła rosnąć „w a m e r y- • ż e z a c howa łem jeszcze resztki skrom­

ności, wyniesione z domu rodzicielskie­
go 

k a ń s k i e m t e m p i e ' , to zdanie rów­
nież zbyt' dobrze jest znane czytelniko­
wi , wykręcającemu sobie nogi na na­
szych rodzimych kocich łbach i rozko- Sukces ten, którego bym wówczas 
„ O " ^ , ~ u ~Zu^T~ih-'^u~~u7r''„^WK!o'^!nie zamienił na pałace wszystkich po-

vv, . .- , | wziętych rozzuchwalił mnie do tego 
Krótko i wężowato: akurat m i n ę ł o j s t o p n i a i 2 e z a C zą łem pokrywać drob-

dwadzicścia pięć lat od chwili, gdy wie- n y i n maczkiem bazgrot (ileż mnie w ży 
dziony jakiemś niewytłumaczonem (z ciu za ten maczek nawyklinali Bogu du-
uwagi na szczenięcy wiek) zamroczę-' 
czeniem umysłu, w połączeniu z oburza 
jącym tupetem, wpakowałem parę' r y - | : 

mowanych banialuk w kopertę, na któ-' skiemi" łódzkie 
rej położyłem w niewiarygodnem zu- j c j e 

chwalstwie adres następujący: J a n 
L o r e n t o w i c z , W a r s z a w a , 
S z p i t a l n a 10. 

Ten mąż dostojny, uczony, posiada­
jący wielkie i niezaprzeczalne zasługi 
dla piśmiennictwa, musiał być dnia te­
go niewyspany lub usposobiony zgoła 
złośliwie. 

cha winni towarzysze sztuki drukar­
skiej) dziewicze paski papieru i uszczę­
śliwiałem swojemi wyczynami „pisar-

i zamiejscowe redak-

Drukowano. Dziś, gdy sie zastana­
wiam na trzeźwo, nie mogę zrozumieć 
poprostu, czemu się tak działo. 

Przypuszczam, że rękopisy moje tra. 
fialy do redakcji w momentach przeraź' 
I iwy eh, tak dobrze dziennikarzom zna­
nych Impassów, kiedy sie nic nie dzieje. 

Może to było w okresie urlopowym, 
Nadesłany wiersz p. t. „Dwie dusze" albo bezpośrednio po gruntownem okre 

wydrukował w „Literaturze i Sztuce", śleniu numerów przez cenzora, kiedy 
I oto znalazłem się raptem całkiem dosłownie niema ani co dać. ani co wy-

niespodziewanie w towarzystwie Savi- ciąć. 
tr i , Micińskiego, Nalepińskiego na jednej. Takie wypadki w życiu redakcyj 
kolumnie (trzeciej !> , nem są przyczyną 

Każdy kto choć pobieżnie zgłębił taj skutkach katastrof-. Zecer czeka, nu-
niki alfabetu mógł odczytać moje imię mer musi wyjść, metrampażowi braku-
i nazwisko, pięknie wytłoczone, „w e r - 1 ' e akurat dwustu wierszy druku. I aku- _ w y w ą K a i e m sm 
s a l i k a m i " obok nazwisk wyżej przyj rat napatoczą się mój rękopis i idzie so-'nie wyczuwając 
toczonych, których samo brzmienie! bie poprostu do składania, jakby to by-! nia 

ta rzecz najzwyklejsza w świecie i 
ry zapisana w księgach przeznaczeń-

Takie już miałem pieskie szczękę 
Mówię dziś pieskie, bo ten splot okol' 
ności rzucił mnie w obce, nowe. c z a ^ « 
dziejskie środowisko i raz nazawsze 0 u 
dalii od zwykłych ludzi, zajmują^ 
się uczciwą pracą w labiryncie k° 
junktur łódzkich. 

Po kilku miesiącach czytanie swe*, 
nazwiska pod niesłychanie mądrerni \ 
tykulasami stało się dla mnie powsze 

nim chlebem z masłem. w , 
I oto pewnego pięknego dnia P o S. n, 

nowiłem sobie zawrzeć bliższa z n / J y 
mość z wszystkimi półbogami, kto' f 
patrząc zgóry na przyziemny świ a : „ 
wyżyn olimpów redakcyjnych, c 0 , d z

 0-
nie maczają pióra w atramencie ; ^ 
wych czasach w artykułach okol ic ' 1 ^ 
ściowych pisano w „inkauście") i. w v , 
żują ludzkości drogę w „lepsze J u t , \ l n 
w imię ideałów „prawdy" i „p r a C ^ 
podstaw". n y 

Był to rok 1 9 1 1 , dzień „pochmC 
i ponury". Odważyłem sie! W g ° ° c ? 

nach przedwieczornych drżący 
' g a b i 

Mnnviłi O» V " -rf{J 

necie naczelnego redaktora ..No'*'''^ 
Kurjera Łódzkiego" ś. p. Jana Garb^ 
skiego. , r 

Zpoza wielkiego biurka, j s taw io^ 
go w niewielkim pokoju ukazałai u 
moim oczom po raz pierwszy w K; 'vD ' 8 

dymu tytuniowego twarz zakończ 

nadrabiając miną stawiłem sie W » 

małą blond bródką,, o niesłychanie » 
brych i poważnych niebieskich octf11-^ 

— Ach więc to pan. Myślałein-
nieobliczalnych w,ma pan brodę do pasa i łysinę, { a " 

„mądre" rzeczy pan pfeze. e ^ 
— Pozory mylą, panie redaktorze 

wybąkałem śmiertelnie stremowana 
lekkiej ironii p o j ^ 

Andrzej Nu"" 5 ' 
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„REPUBLTKA" nr. 83, Wtorek", 24 marca 1936 r. 9 

dzień procesu w Sosnowcu 

JAK DZIAŁA TRUCIZNA-TAL 
Wyjaśnienia prof. dr. Siengalewicza. — Przy jakich chorobach wypa­

dają włosy.—Obrona prosi o wezwanie prof. Wachholza 
skiego wszyscy lekarze zaprzeczyli. 
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Sosnowiec, 23 marca. 
,,W dalszym ciągu emocjonuje wszyst-
k ! ch pytanie, czy Grzeszolski iest w l -
n ' e n czy nie winien, a jeśli nie .winien— 
'o kto otruł? Aczkolwiek obrona stara 
Sl,C dowieść, że wogóle żadnego otrucia 

;jne było, że dzieci zmarły naturalną 
smiercią, a ich "choroba była spowodo­
w a n a bądź obciążeniem dziedzicznem 
""idź też nieumyślnem zatruciem trych-
"iną _ 

EKSPERCI MÓWIĄ CO INNEGO. 
Mówią wyraźnie o zatruciu talem, 

j"e wchodząc już w szczegóły c zy było 
, 0 zatrucie umyślne czy przypadkowe, 
c*y uczynił to Grzeszolski, czy kto In­
ny. — 

Biegły prof. Siengalewicz stwierdził, 
*1 śmierć żony Grzeszolskiego oraz jego 
c°rki i syna, nastąpiła wskutek otrucia 
t a 'em (thalium aceticum). 
\ Po orzeczeniu, prof. Siengalewicz 

"dzieła jeszcze dodatkowych wyjaśnień 
na pytania. 
,, Sędzia Michalski: — Czy istnieje ja-
*«eś antidotum na tal? 

Biegły: — Zasadniczo niema. Moż­
na stosować wstrzykiwanie insuliną i 
^°żylne zastrzyki cukrem gronowym. 
A'e to jest skuteczne tylko częściowo. 

Sędzia: — A jakie są objawy zatru­
cia trychinozą? 

Biegły: — Podobne nieco do zatru­
ta talem z tą zasadniczą i ważną róż­
nicą, że towarzyszy mu wysoka tem­
peratura. Dlatego pod tym znowu wzglę­
dem zbliża się w podobieństwie do du-
r̂u brzusznego. •. 
^.Sędzia: r j ^ M ^ M i j § 
otrucia trychinozą^ 

Biegły: — Stan chorobowy może 
trwać niekiedy bardzo krótko, niekiedy 
bardzo długo, przechodząc częściowo w 
stan chroniczny. W tym wypadku go­
r z k a spada, utrzymuje się jednak stan 
Podgorączkowy. 

Sędzia: — A czy są skutki śmiertel­
ne od zatrucia trychinozą? 

Biegły: — Bardzo duży procent. 
Ne mogę w tei chwili powiedzieć cyfro­
wo, ale istotnie duży procent. 

Sędzia Michalski: — Czy można u-
staljć datę wprowadzenia trucizny do 
°rganizmu? 

Biegły: — Ściśle nie, ale ponieważ 
Jtyły łysienia, które przy zatruciu ta-
l e »i rozpoczynają sie po 10 — 18 dniach, 
Więc można z tego coś niecoś wniosko­
wać. 

Proces Łacnego 
Adw. Ostrowski: — Czy znane są 

{*• Profesorowi wypadki, iż po zatruciu 
talem śmierć nastąpiła po 4-ch dniach, 
"aprz. był taki proces Łacnego... 

Biegły: —• Nie znam tego wypadku. 
Adw. Ostrowski: — Z ekspertyzy 

cynika, że znaleziono w zwłokach tal 
w dawce 2—3-krotnie większej, aniżeli 
n°rmalna. Była to wlec dawka bez­
względnie śmiertelna. Jak wiec sobie 
Wytłumaczyć, że śmierć nastąpiła do-
D i e r o po tylu miesiącach. 

Biegły; — Tal należy do trucizn ku­
mulatywnych. Część się wydziela, a 
C ześć pozostaje w organizmie. 

Adw. Ostrowski: — Czy t a dawka, 
•..^órą znaleziono w przewodach pokar­
mowych, gdyby była całkowita i wie­
c h y już trucizny do organizmu nie 
Wprowadzano,—czy nastąpiłaby po niej 
Śmierć? 

Biegły: — Nie. 
, Adw. Ostrowski: — Czy przy zapa­
d u stawów wypadają włosy? 

Biegły : — Tak. 
Adw. Ostrowski: — A przy tyfusie? 
Biegły: — Też. 

. Adw. Ostrowski: — A przy zapale-
n ' 1 ' mózgu? 

Biegły: — Też. 
Adw. Ostrowski: — A wiec nietyłko 

tal powoduje taki charakterystyczny 
objaw? 

Pięć wniosków obrony 
Zgłaszam wobec tego następujący 

wniosek: 
Wnoszę o wezwanie w charakterze 

drugiego biegłego prof. Leona Wach­
holza z Krakowa, celem ostatecznego 
rozstrzygnięcia tych kwestyl, które się 
dziś w toku dyskusji z p. biegłym osta­
tecznie ustalić nie dały. Szczególnie co 
no łysienia. 

Prof. Wachholz potrzebny jest także 
z tego względu, że proces ten iest bar­
dzo zawiły, ma bowiem do rozstrzy­
gnięcia 
SPRAWĘ ZATRUCIA PIERWIAST­

KIEM, MALO ZNANYM W MEDYCY­
NIE. 

Wymaga więc wysłuchania opinii 
dwuch biegłych, a nie jednego. Proszę 
o wezwanie go na sam koniec rozprawy 
gdyż przewód sądowy dostarczy jesz­
cze niewątpliwie wiele materiału. 

Drugi wniosek dotyczy wezwania dr. 
Leona Lustra, jednego z najlepszych 
dermatologów polskich z Krakowa. 
Prof. Siengalewicz nie zajmował się spe­

cjalnie chorobami włosów, a stwierdził, 
że wypadanie powodują inne choroby. 
Dr. Luster jest specjalistą chorób wło­
sów, a przecież gdyby nie wypadanie 
włosów, 

NIKT NIE MÓWIŁBY W TYM WY­
PADKU O OTRUCIU TALEM. 

Trzeci wniosek dotyczy przesłania 
zachowanego płatu mózgu Lucyny Grze-
szolskiej do Zakładu Medycyny Sądo­
wej w Warszawie. 

Czwarty wniosek o zwrócenie się do 
Zakładu Med. Sądowej w Warszawie, 
ażeby pobrał próby ze zwłok 3-mie-
sięcznych i ustalił, 

WIELE TALU ZNAJDUJE SIĘ 
W ZWŁOKACH. 

Prof. Siengalewicz nie zaprzeczył bo­
wiem, że w każdych zwłokach znajduje 
się normalnie tai i gdybyśmy to stwier­
dzil i, może doszlibyśmy do wniosku, żc 
nikt nie truł dzieci Grzeszolskiego. 

Wreszcie ostatni wniosek, składany 
poraź trzeci, dwukrotnie oddalony o 
przyjęcie do akt wyciągu 
SEKCJI ZWŁOK RODZINY NICZÓW, 
która zmarła wskutek otrucia talem w 
Szopienicch. 

Z powyższego, zdaniem obrony, ma 
wynikać, że wypadanie włosów przy o-
truciu talem może się objawić już po 5 
dniach, a nie 18-u, jak mówił biegły, i że 
zatrucie talem daje wrzody ropne na 
ciele, co w sprawie dzieci Grzeszol-

Prok.: — Jeśli chodzi o pierwszy 
wniosek — proszę o powołanie prof. 
Olbrychta, a nie prof. Wachholza. Jeśli 
chodzi o wniosek drugi — ten jest uza­
leżniony od trzeciego i czwartego, gdyż 
jeśli nie stwierdzi bezspornie, że dzieci 
by ły zatrute talem, niepotrzebna jest 
opinja dr. Lustra. Co do trzeciego i 
czwartego wniosku, proszę o powołanie 
wszystkich osób, które były zajęte przy 
sekcji zwłok — a przeciwko piątemu 
wnioskowi oponuję. 

Powód cywilny adw. Pawełek opo­
nuje przeciwko wszystkim wnioskom 
zarówno obrony jak i prokuratora. 

Po naradzie sąd postanawia: wnio­
sek piąty oddalić poraź trzeci, pozosta­
łe zaś wnioski rozpatrzyć i załatwić do­
piero w toku dalszego przewodu sądo­
wego. 

Skolei zeznaje dr. Antoni Nasiłow­
ski, k tóry opowiada, iż spotkał się z 
Grezszolskim na zebraniu Tow. Przyja­
ciół Harcerzy, wiedział, żę syn jego jest 
chory i pytał go o to : 

— Uderzyła mnie jednak niechęć — 
mówi dr. Nasiłowski — do odpowiadania 
na te pytania. A w k i lka godzin póź­
niej dowiedziałem się, źe jego syn już 
umarł. 

Na fem sad zarządza przerwę. 

1 
T r u c i z n y , k l ó r e m i p o s ł u g i w a ć 

k r ó l o w i e , k o b i e t y i z b r o d n i a r 
Od najdawniejszych czasów historja 

notuje wypadki otrucia. Aleksander 
Macedoński, chcąc zgładzić niewygod­
nego dla siebie lekarza, daje mu do uca­
łowania pismo posypane trującym pro­
szkiem. Neron, poradziwszy sie uprze­
dnio słynnej czarownicy Lokusty, po­
daje swemu bratu czarę z trucizną, od 
której ten pada, jak rażony piorunem, 
na marmurową posadzkę Palatynatu. 
Obłąkany cesarz Kaligula truje podczas 
jednej ze wspaniałych uczt wszystkich 
swych współbiesiadników. 

O powszechnem stosowaniu trucizn 
od najbardziej zamierzchłych czasów 
świadczy podanie o królu Mitrydacie, 
który, zażywając codzień coraz więk­
sze dawki różnych trucizn, dożył sędzi­
wego wieku lat 80-ciu. O powszechnem 
używaniu przez Rzymian trucizn świad 
Ćżą również pierścienie znalezione w 
Pompei, z których większość zawierała 
schowek na truciznę. Renesansowa Ita-
lja okazała się godną naśladowniczką 
starego Rzymu. W niej to udoskonaliły 
się zarówno same trucizny, jak 1 sposo­
by trucia, z niej to właśnie ta dziwna 
zaraza trucicielska rozeszła sie po całg 
Europie. 

Najsłynniejszą trucizna w tvm cza­
sie była t. żw. aqua tofana. Trudno dziś 
określić,' jaki był jej skład chemiczny. 
Według dziejoplsów aqua tofana była 
pozbawiona jakiegokolwiek zapachu 
czy smaku. Kropla tej trucizny poda­
wana raz na tydzień sprowadzała ofie­
rze niechybną śmierć po dwóch latach, 
jeżeli jednak, na co złoczyńca liczył, 
zdarzyła się w tym czasie choćby naj-
błahsza choroba, osoba zatruta umiera­
ła natychmiast. 

Tam, gdzie zjawiali sie w tei eooce 
Włosi, tam przenikało trucicielstwo. 
Do Francji zawitała trucizna razem z 

Katarzyną Medici, do nas przyniosła 
ją Włoszka Bona, która prawdopodob­
nie otruła (nie jest to stwierdzone) Bar­
barę Radziwiłłównę. Trucicielstwo we 
Francji przybrało za Ludwika XIV tak 
zastraszające rozmiary, że w r. 1679 
powstał w Paryżu specjalny sąd, które­
go wylącznem zadaniem miało być ści­
ganie trucicieli, nazwany stad „Cour 
des Poisons". 

Obecnie niniej mamy zaoóistw przy 
pomocy trucizny, co tłumaczyć należy 
postępem medycyny i chemii. Złoczyń­
cy wolą używać innych środków, nie 
pozostawiających śladów i nie stwarza­
jących takich poszlak, jak trucizna. Nie 
znaczy to jednak, aby trucizna przesta­
ła być narzędziem mordu, świadczą o 
tem współczesne procesy trucicieli. 

Podręczniki medycyny sadowej, ja­
ko jedną z przyczyn gwałtownej śmier­
ci podają utrucie. Lekarz, który podej­
rzewa otrucie, dla wydania swej opinii 
musi przedewszystkiem dokładnie usta­
lić, jakie objawy dostrzeżono u ofiary 
za życia, następnie dokonać sekcji 
zwłok 1 wreszcie drogą analizy chemi­
cznej, czy też Innych sposobów ustalić 
truciznę w ciele zmarłego. 

Objawy otrucia zależą od jakości ii-
żytej trucizny. Trucizny żrące — kwa­
sy: siarkowy, solny, azotowy, sole bro­
mowe, rtęciowe i t. d. wywołują obja­
wy ostrego zapalenia narządów, któro 
się z niemi zetknęły, a więc gwałtowne-
mi nudnościami, ostrą biegunką. Z naj­
częściej spotykanych otruć w tei grupie 
są otrucia solami rtecl — sublimatem. 
Drugą grupę trucizn stanowią t. zw. 
trucizny miążcowe, które wywołują 
rozpad protoplazmy i komórki miążco-
wej — do niej należą wszystkie związ­
ki arsenowe, na czele których stoi ar-
szenik biały. Jego biała barwa, brak 

specjalnego zapachu czy smaku uczyni­
ły zeń truciznę 'szczególnie nadającą sie 
do celów zbrodniczych. Jedyną jego 
„wadą" jest to, że go niezwykle łatwo 
wykryć w organizmie człowieka. Trze-
cia grupa — to trucizny zmieniające 
krew, jak czad, gaz świetlny, wreszcie 
czwarta — trucizny systemu nerwowe­
go, alkohol, chloroform, trucizny roślin­
ne — morfina, kokaina Itp. 

".UH. CHŁM. (AK M..AP. HGW/AI S KI' WARSZAW* 

Zbiórka nadzwyczaiia 
na święcone dla najbiedniejszych 

Jak już donosiliśmy w dniach 29 i 31 
marca oraz 1 kwietnia na terenie Łodzi 
przeprowadzona będzie nadzwyczajna 

zbiórka ofiar w naturze i w pieniądzach 
pod hasłem: „Na Święcone dla najbied­
niejszych". Wezmą w niej udział przed­
stawiciele 'wszystkich sfer naszego mia­
sta. Przygotowano ponadto szereg im­
prez, jak bieg kolarski, pochody kostju-
mowe, produkcje orkiestr i chórów na 
placach miejskich i t.p. 

Na ulicach Łodzi sprzedawany będzie 
znaczek w formie kłosa. Chóry, które 
pragną przyjść z pomocą czynnikom o-
bywatelskim i wziąć udział w akcji — 
zechcą zgłaszać się do Wydziału Opieki 
Społecznej Zarządu Miejskiego, Za­
wadzka 11. t e ł 163-15. 

W akcji Komitetu bierze udział 1200 
osób, które bezinteresownie ofiarowują 
swój czas i pracę wielk iemu dziełu, cha­
rytatywnemu. 

Teatr Rozmaitości l e l 1 1 7 2 5 

CENY Z R E D U K O W A N E NA OSTATNIE 
8 W Y S T Ę P Ó W 

D z ś i codziennie 
o godz- 9-ej wiecz. JOSIE KAŁB M o r i s e m 

S z w a r c e m 



Kurjer Handlowo-Przemyslowy 
„REPUBLIKA" x tlnia 24 marcu f 9 3 6 r. 

Jedyne wyjście 
Znaną jest polemika pp. Ignacego 

Matuszewskiego i W. Fabierkiewicza na 
temat wskazań polityczno - gospodar­
czych. W tej polemice, która się głoś-
nem po kraju odbiła echem, interesują­
cym epizodem jest udzielenie przez p. 
Matuszewskiego gościny p. Fabierkie-
wiczowi na własnych lamach dla wypo­
wiedzenia się w czem też on — p. Ma­
tuszewski — ma i w czem nie ma racji 
(taki jest tytuł bezmała kolumnę obej­
mującego artykułu niedzielnego w „Ga­
zecie Polskiej"). 

P.. Fabierkiewicz wychodzi z założeń 
automatyzmu cyklu koniunkturalne­
go, rozwijającego się na tle stosunków 
między silą nabywczą skierowaną ku do 
brom bezpośrednio konsumpcyjnym a 
wartością rynkową tych dóbr; dalej z 
założenia, że podstawowym celem poli­
tyki gospodarczej państwa jest „dopa­
sowanie" wartości podaży towarowe'] 
do siły nabywcze} przy oddłużeniu pro­
dukcji; (wierzyciel musi stracić, chyba, 
że państwo bierze na się ten ciężar, 
przerzucając go na społeczeństwo i re­
dukując spożycie). 

Rozwijając swe założenia, dochodzi 
W. Fabierkiewicz do przekonania, że ma 
rację minister Matuszewski, iż dwie są 
tylko właściwe metody polityki gospo­
darczej w Polsce: metoda konsekwent­
nej deflacii lub dewaluacji; natomiast 
główny błąd p. Matuszewskiego polega 
i a przyjęciu fałszywej tezy „kapitaliza-
cyjnej" i tezy natychmiastowej równo­
wagi budżetu, przez co — zdaniem p. 
Fabierkiewicza — zatraciła sie konse­
kwencja w dwuch istotnych punktach 
walki z kryzysem: sumie nominalnej 
długów oraz sumie obciążeń na rzecz 
państwa, z czego znów zrodziły się waż­
kie dysproporcje. (W dłuższej dygresji 
rozwija p. Fabierkiewicz pogląd, iż roz­
kwit gospodarczy świata " w •' 19-tem i 
20-tem stuleciach umożliwiony był przez 
Jnflacyjne ' dopasowywanie sie obiegu 
pieniężnego" do potrzeb rozwijaiacego 
sie gospodarstwa światowego; ten hi­
storiozoficzny pogląd da się — zdaniem 
naszem — przyjąć tylko cum grano; nie 
da się zaprzeczyć, iż „ luzy" pieniężne w 
rodzaju np. upowszechnienia się w na­
szym wieku t. zw. „gold exchange stan­
dard'^ ' współdziałały w rozmachu go­
spodarstw, równocześnie i współzależ­
nie atoli — o czem nie powinno się za­
pominać — doskonalił sie i upowszech­
niał system waluty zlotei, jako między­
narodowej w całem tego słowa znacze­
niu; to co p. Fabierkiewicz nazywa „ in-
flacyjnem" dopasowywaniem sie było 
raczej—jak sądzimy — rewolucyj­
nym procesem wyrównaczym). 

Nader ciekawy jest, po długim wy­
wodzie o silnych akcentach polemicz­
nych, końcowy akord zgody. 
Stwierdzając bowiem zwycięstwo tez p. 
Matuszewskiego w decydującem starciu 
się poglądów polityczno-gospodarczych 
jesienią 1935 r., p. Fabierkiewicz kon­
kluduje: , , 

„Dokonane w następstwie posunięcia 
obecnego Rzędu swą jednolitością zamknęły 
ostatecznie drogę do innych rozsądnych I 
nie przekreślających przeszłości posunięć 
gospodarczych i dziś, bez względu na kry ­
tyczny stosunek do tej przeszłości, wydaje 
się, iż niema fuż innego wyjścia, jak zaakcep 
towanie dotychczasowej linji i uznanie jej 
tez, wyników i osiągnięć za podstawę dal­
szego myślenia i działania". 

Abstrahując całkowicie od przesła­
nek rozumowania W. Fabierkiewicza — 
wypada się zgodzić z jego wnioskiem 
końcowym, iż dzisiaj, gdy dokonywa 
się niespornie poprawa koniunktur śwla 
towych i podnoszą się ceny — już w 
każdym razie nikt poważny nie zalecił­
by Polsce zabiegu dewaluacyjnego. 

Dr. A. Z. 

Ł Ó D Z K A G I E Ł D A Z B O Ż O W A . 
Na wczorajszem zebraniu łódzkiej giełdy 

zbożowo-towarowej notowano: żyto 14.00—14.25, 
pszenica 21.50—21.75, pszenica zbierana 21.25— 
21.50. jęczmień 14.75—15.00. jęczmień browaro­
wy 15 00—16.00. owies 16.00—16.25, owies zbie­
rany 15.50—16.00, mąka żytnia I : 19.25—19.75, 
mska żytnia I I : 21.00 -22.00, mąka pszenna — 
33.50—35.50. otręby żytnie 10.25-10.50. otręby 
ps*. 11.50—11.75, otr. psz. sJrube 12.00-12.25, rze 
r a k 41.00- 42.00, koniczyna czerwona 110.00— 
150.00 koniczyna biała 70.00—100.00, ziemniaki 
4.50—5.00, wyka 25.00—27.00, pelusika 21.00— 

Rynek włókienniczy po strajku 
Wyjątkowe ożywienie w drugiej połowie ub. tygodnia 

Tydzień ubiegły na łódzkim rynku 
artykułów włókienniczych stał jeszcze 
pod znakiem konsekwencyj strejko-
wych. Wyraziło to się przedewszyst-
kiem zupełną ciszą w ciągu pierwszych 
dwu dni tygodnia i znacznem ożywie­
niem w dniach następnych, wzrastajci-
cem crescendo aż po koniec tygodnia. 

Taki układ stosunków na rvnku był 
całkowicie zrozumiały i logiczny. W o-
kresie strejku zapasy towarów sezono­
wych zostały niemal zupełnie wyczer­
pane, zwłaszcza, że — jak donosiliśmy 
— kupiectwo w obawje, aby w wypad­
ku przedłużania się strejku nie pozosta 
ło- bez towarów — znacznie zwiększyło 
zakupy. 

Wyczerpanie wyprodukowanych na 
bież. sezon artykułów specjalnie wyraź 
nie zaznaczyło się w dziale wełnianym 
i półwełnianym, gdzie produkcja była 
bardzo ostrożna. Pierwsze diii Dostrej-
kowe nie mogły oczywiście, uzupełnić 
składów fabrycznych to też kupiectwo będzie miał w tej 
wstrzymywało się z przyjazdem po za- sezon letni 

kupy aż do chwili, gdy przynajmniej 
towary, znajdujące sie w momencie wy 
buchu strejku na warsztatach, zostaną 
wykończone. Toteż napływ kupiectwa 
rozpoczął się dopiero w środę, przybie­
rając już w czwartek i piątek rozmiary 
wyjątkowo duże. Nasilenie sezonowe 
osiągnęło największe rozmiary w dzia­
le artykułów półwełnianych, których 
stosunkowo najmniej było dotychczas 
m. rynku, przyczem bardzo dużym po­
pytem cieszyły się artykuły na damskie 
palta 1 męskie ubrania. 

Przebieg obrotów, jakie notowano 
na tym rynku w tygodniu ub.. nie może 
być jednak jeszcze miernikiem oceny 
rzeczywistej sytuacji rynkowej, Już 
choćby ze względu na pewna nienormal 
ność obserwowanego ożywienia. Dopie 
ro na podstawie ruchu w tyg. bież., gdy 
skutki strejku przestaną już oddziały­
wać, można będzie z pewna dozą praw 
dopodobieństwa ocenić, jaki przebieg 

branży tegoroczny 

Wahania na giełdach bawełnianych 
z przewagą tendencji zwyżkowej 

Według sprawozdania ogłoszonego przez 
Urząd Rolnictwa w Waszyngtonie w dniu 20 b. 
tn., ze zbiorów z roku 1935 wyłuszczono dotąd 

- 10,26. 
Analogicznie do notowań* nowojorskich 

kształtowały się w ciągu ostatniego miesiąca 
10.635.000 bel bawełny, Leząc belę po 500 Ibs-J notowania bawełny na giełdzie w LWerpoolu, 
Ogłoszenie tego sprawozdania nie wywoła ło wykazując zwyżkę w porównaniu do dnia 21 
zmian w notowaniach bawełny w Nowym .lor- lutego o 12 do 15 punktów. 
ku. które kształtowały się nadel pod znakiem 
tendencji niejednolite]. Ceny bawełny amery­
kańskiej w ciągu ostatniego miesiąca ulegają 
stałym wahaniom, Jednakże wahania te Idą za­
równo w kierunku z w y ż k o w y m , jak 1 zniżko­
wym. W rezultacie w porównaniu np. z ,noto-
wanlaml, Jakie obowiązywały na giełdzie NO­
wojorskiej przed miesiącem, ceny-uległy n'e-
wiclkiej tylko zmianie, Jednak wykaza ły kilku-
nastopuuktową zwyżkę . Pon : ższa tabelka, za­
wierająca notowania w dn. 21 lutego (w na­
wiasach) I 21 marca (bez nawiasów) uwidacz­
nia tę różnicę. 

Nowy Jork loco: (11,45), — 11,46, marzec — 

Najwięcej stosunkowo zwyżkowały w ciągu 
ostatniego miesiąca notowania na giełdzie w 
Aleksandrii, gdzie zwyżka wyniosła kilkadzie­
siąt punktów, Jak to wskazuje poniższe zesta­
wienie. ( W naw asach — notowania z 21 lutego 
bez nawiasów z 21 marca r. b.): 

Aleksandria: Sakellarldls: marzec — (18.30) 
- 15.89, ma| — (14-94) — 15.40,'Upiec — 14-62) 
— 15,04, listopad — (14,82) — 14,81, styczeń — 
(14.07) — 14,44, Asmounl — kwiecień (13,28)— 
13,58. czerwiec — (12,93) — 13,24, sierpień — 
(12,68) — 12,91, październik — (11.87) — 12,18, 
grudzień — (11,69) — 11,98. 

Giełda w Bremie oraz w Nowym Orleanie 
uległa w ciągu okresu sprawozdawczego naogól (11.29) — 11,41, maj — (10,83) — 11.S5, lipiec— . 

(10,52) — 10,72, październik — (10,17) — 10.24,' niezbyt wielkim wahaniom 
grudzień — (10,18), — 10,23, styczeń — (10,21)1 

Spadek wywozu art 
Ogólnopolski eksport 

Według pełnych danych statystycznych ogól 
ny eksport wyrobów włókienniczych w r. 1935 
z całej Polski wyniósł — 58,5 tys. q. wartości 
35.6 milj. z l . W stosunku do r. 1934 stanowi to 
spadek o 5 proc. pod względem wagowym i o 
7 1 pół proc. pod względem wartościowym. 

W eksporcie okręgu łódzkiego (26.6 mil), zl.) 
zmniejszył się wywóz tkanin bawełnianych (z 
2.447 tys. zl . w r. 1934 do 1.616 tys. zł. w roku 
1935), przędzy bawełniane) (z 2.533 tys. zł. do 
560 tys zł.), co spowodowane zostało całkowitą 
utratą rynku rumuńskiego, następnie wyrobów 

ykułów bawełnianych 
włókienniczy w r. 1935 

dzianych bawełnianych (z 1.506 tys. zł. do 381 
tys. zł.) , wreszcie beretów (o 700 tys. z ł . ) ; na­
tomiast eksport tkanin wełnianych wykazał po­
prawę (o 454 tys. zł., czyli o 36 proc.). 

Eksport białostocki zmniejszy! się z 7.325 
i tys. zl . w r. 1934 do 6.434 tys. zt. w r. 1931. — 

W eksporcie tym 79 proc. wartości stanowiły w 
roku ub. tkaniny wełniane, a 12 proc. koce. 

Eksport bielsk] wzrósł z 1.921 tys. zł. w roku 
1934 do 2.546 tys. zł. w r. 1935, a więc o 32 pro­
cent. 

Oiełdta pieniężno 
G I E Ł D A P I E N I Ę Ż N A 

Warszawa, 23 marca. 
Na dzisieiszem zebraniu giełdy walutowo -

dewizowej w Warszawie tendencja dla dewiz 
była mocniejsza, przy obrotach zwiększonych. 
Notowano: Amsterdam 360.90, Bruksela 89.55 
( + 2) , Kopenhaga 117.17 ( - 3 ) . Londyn 26.25 
( + 1), Nowy Jork kabel 2.29.50, Nowy Jork 
5.29,38, Oslo 131.80 ( + 1 5 ) , Paryż 35.01, Praga 
21.95, Zurych 173.30. W obrotach prywatnych 
marka niemiecka 140.75, szyling austrjacki 
98.50, korona czeska 19.35, frank (rancuski 35.01, 
frank szwajcarski 173.20, gulden gdański 99.50, 
l iry włoskie 34.25, leje rumuńskie 3.05, pengo 
węgierskie 94, łaty łotewskie 128.50. lewy buł­
garskie 5.15, funty angielskie 26.26, palestyń­
skie 26.24, dolar got. 5.30,50, rubel złoty 4.79,50, 
dolar zloty 9.02,75, rubel srebrny 1.35, bilon 
0.65. Bank Polski płacił za banknoty dolarowe 
5.27. 

AKCJE. Dla akcyj tendencja przeważała słab 
sza, przy większych obrotach akcjami Banku 
Polskiego. Notowano: Bank Polski 96.75—96.50 

(—50), Cukier 22.50—22.25 (—75), Lilpopy 9.15. 
P A P I E R Y P R O C E N T O W E . Dla papierów 

procentowych zarówno państwowych jak i pry­
watnych przeważała tendencja mocniejsza, 
przy większych obrjtach 7 proc. stabilizacyjna 
i 5 proc. W a r s z a w y nowemi. Notowano: 4 proc. 
dolarowa 51.75 ( + 5), 6 proc. dolarowa drobne 
odcinki 75.50 (—50), 7 proc. stabilizacyjna 63 
( - 1 2 ) , po 500 dolarów 63.50 ( + 1 2 ) , listy za­
stawne i obligacje banków państwowych bez 
zmiany, 8 proc. listy zastawne Przemysłu Pol­
skiego funtowe 91.75 ( + 25), 4 proc. listy ziem­
skie 44.75—45 ( + 50), 4 I pół proc. listy ziem­
skie poznańskie 40 (—50), 5 proc. Warszawy 
nowe 54.38—54.25 ( + 25), odcinki oo 1.000 zło­
tych 54.63, 5 proc. Łodzi nowe 48.25 (—25), 5 
i pól proc. obligacje m. W a r s z a w y 8-ma emisja 
49. Drobne tranzakcje dokonane a nlenotowane 
8 proc. dillonowska 91.13, 7 proc. śląska 69, 3 
proc. państwowa renta ziemska odcinki po 1000 
złotych 49, odcinki po 500 złotych 50.50. W o-
brotach pozagieldowych: 3 proc. budowlana 
27.75 (—25), 4 proc. inwestycyjna 55.50. 

Dzlal gospodarczy — tel- 211-66. 

B R A N Ż O W E N A R A D Y G O S P O D A R C Z E 

proponuje zwołać Zw. Izb 
Przem.-Handlowych 

Zgodnie z uchwałami narady 
podarczej Zw. Izb Przemysłowo - Ha11', 
d lowych wystąpi ł do min. przemysłu 
handlu o zwołanie szeregu konferencyj 
specjalnych celem przyśpieszenia i r ° * ' 
szerzenia prac, związanych z realizacW 
wyników badań t. zw. komisji MarU' 
nowskiej oraz wniosków i wskazań o*' 
rady gospodarczej. 

'Wymienione konferencje mogły''' 
się zdaniem Związ-ku odbywać na ter*' 
nie bądź zainteresowanych ministerst^j 
bądź samorządu gospodarczego, bł" 
wreszcie — właściwych związków brafl' 
żowych, przyczem mogłyby one nii* ' 
charekter narad, poświęconych żarów0! 
sprawom poszczególnych branż jak/ 
poszczególnym zagadnieniom, zaleto 
od ich wagi w stosunku do całości ź°5' 
pnrłarstwa narodowego. 

Skutki prawne 
konwersji pożyczek 

państwowych 
W Nr. 21 „Dziennika Ustaw" ukazało się R0J[ 

porządzenie o skutkach prawnych konwef" 
państwowych pożyczek wewnętrznych, R ° z P r 
rządzenie to postanawia m. in., że w wyp* d < 

kach, gdy z mocy przepisu ustawowego lub 
roku sądowego przedmiotem świadczenia są °"' 
ligacje obecnie konwertowanych pożyczek, * 
miejsce tych obligacyj wstępują z mocy Viaf* 
obligacje pożyczki konsolidacyjnej w stosu!**" 
100 za 100 wart. imienne). Obligacje pożycz*"1 

objętych konwersją, oddane w zastaw, wio'"' 
być na żądanie właściciela tych obligacyj zlot0' 
ne do konwersji przez zastawnika. Instytuci' 
kredytowe, udzielające pożyczek na zastaw P'] 
pierów wartościowych, obowiązane są na źąd*' 
nie dłużnika przejąć tytułem spłaty swych wl*' 
rzytelności obligacje pożyczek, podlegający"11 

konwersji. 

Z rynku pieniężnego 
Na rynkach pieniężnych nadal pa' 

nuje mocna tendencja dla dolara. Gid' 
da warszawska notowała wczoraj 
szą jego zwyżką o 1/4 punkta do 5.29] 
pół (kabel). Mocniejszy był równi*' 
funt, który podniósł się o 1 punkt ^ 
26.25. Notowania pozostałych wajiut b** 
zmiany. 

Bank Polski podniósł cenę dolara 0 

1 punkt do 5.27, pozostawiając ce*' 
funta na poziomie 26.12. 

Rynek łódzk i utrzymał notowali '* 
walut na poziomie z soboty przy tefl' 
dencji mocnej. Dolary oddawano ?° 
5.29, płacono po 5.27, funty 26.52 f 
26.20, marka niemiecka 1.41—1.40. Ni*' 
co słabsze było złoto, k tóre notowa«° ! 

dolary złote — sprzedaż 9.05, kup* 0 

9.03, rubel złoty 4.82—4.80. 
Notowania papierów wartościowy 0 1 1 

nie uległy prawie żadnym zmiano1*,' 
Nieco słabsze były jedynie 5 proc. L-
m. Łodzi, k tóre oddawano po 48.75, ki ' 
powano po 48.25. Pozatem notowafl* 
poż. stabilizacyjna — sprzedaż 62.75, K u 

pno 62,50, dolarówka — 52.50—51.50. 
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Spółdzielczy ,,l 
BANK H A N D L O W O - P R Z E M Y S Ł O W Y w l°iP 

Piotrkowska 6, tel. 246-95 i 249-39 
załatwia wszelkie czynności bankowe 
K U P N O I SPRZEDAŻ P A P I E R Ó W 

P R O C E N T O W Y C H . ^ 

G I E Ł D A Ł Ó D Z K A . 
Na wczorajszem zebraniu giełdowem w . ^ 

dzi notowano: dolary 5.29.5—5.29, dolarówka" . 
52.00—51.75, poż. konwersyjna 60.25—59.75, P? f i 

stabilizacyjna 63.15—62.85, 5 proc. L. Z. ffl. Ł ? rt. 
49.25—49.00, Bank Polski 98.00—97.00. Ten** 1 * 
cja niejednolita. 

N O T O W A N I A B A W E Ł N Y . : 
N O W Y Y O R K . Loco 11.46, marzec H - 4 1 , ' ^ . 

11.05, czerwiec 10.89, lipiec 10.72, sierpień i 
wrzesień 10.54, październik 10.23—24, H « t o p 

10.22, grudzień 10.24—25, styczeń 10.26. , 13 , 
N O W Y O R L E A N . Loco 11.57, m a r z e c J 1 ' ^ , 

maj 11.02, lipiec 10.64, październik 10.18 
grudzień 10.16, styczeń 10.18. 

L IVERPOOL. Loco 6.32, marzec 6.04, k * j j ' 
cień 5.96, maj 5.91, czerwiec 5.84, l ip i f c JTjl, 
sierpień 5.68, wrzesień 5.59, październik •>• ,y 
listopad 5.46, grudzień 5.46, styczeń 5.46, 1 U 

5.45. marzec 5.45, kwiecień 5.43, maj 5.41-_ rr 
EGIPSKA, Loco 9.31, marzec 8.92, mai 

li"iec 8.53, październik 8.45, listopad 8.22, ł l » 
czeń 8.15, luty 8.06. ' •> 

A L E K S A N D R J A (Sakkelaridis). M a « e c 
15.89, maj 15.40, lipiec 15.04, listopad 14.81. * 7 

czeń 14.44. 
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PROGRAM ROZGŁOŚNI Ł Ó D Z K I E J 
POLSKIEGO RADJA. 

W T O R E K , 24 marca 1936 r. 
„&30—6.33: Pieśń „Kiedy ranne wstają zo-

d- 6.33—6.34: Pobudka do gimnastyki. 6.34— 
|K: Gimnastyka. 650—7.20: Muzyka (płyty). 
lJM-30 Dz. poranny. 7.30—7.50 Muz. (płyty). 
Lu-~7.55: Odczytanie programu na dzień bie-

7.55-8.00: Parę informacyj. 8.00—8.10; 
|}-D

JVcja dla szkół. 8.10—11.57 Przerwa. 11.57— 
iW: Sygnał czasu z -Warszawy. Hejnał z Kra H, — - . -rszawy 
tl5 12.03—12.15 Dziennik południowy. — 

n ° A u d y ° i a d I a « k o 1 (dla dzieci młod-
|jj!"Js „Przyjaciele'' — bajka Ignacego Krasic­
ki?, w radjofonizacji Benedykta Hertza. 12.30 

Koncert z udziałem solistów — płyty. 
Ihn 1 3 - 30 Chwilka gospodarstwa domowego. 
i,7~-13.35 Z rynku pracy. 13.35—14.30 Wio -
U""« nastroje — płyty. 14.30—15.12 Przerwa. 

—15.15. Przegląd giełdowy łódzki 
lfj? 15.20: Wiadomości o eksporcie 
1S»J:—15.30: Przegląd giełdowy warszawski 

, J U—16.00. Koncert zespołu 

fP#BT«WE 

> eksporcie polskim 
awi ' 

Jadwigi Klech-
Iftftiowskiej. 
Mg—16.15: Skrzynka P.K.O. 
t.'1'—16.45. „Drewniane instrumenty" (płyty). 
^ 5—17.00. Cała Polska śpiewa — audycję po 
ijnPfowadzi prof. Bronisław Rutkowski. 
lJJO-17.15. „Skarby Polski" — odczyt. 
'•*—17.50. Potpourri operetek: „Skowronek", 

oraz „Carewicz" Lehara w wykonaniu Małe j 
Orkiestry P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyń­

s k i e g o . 
'•50-18.00: „Skrzynka językowa" — prof W i ­

told Doroszewski. 
"—18.30. Recital fortepianowy Ryszarda Wer 

|, nera. 
'•30—.18.40. Rozmowę z radiosłuchaczami p. t. 

tiWojna, której nie było 1 ' — wygłosi Dyrek-
u tor Bohdan Pawłowicz. 

18.45: O wszystkiem potroszku. 
'"—19.10. Muzyka salonowa w wyk. orkiestry 

|. Edith Lorand — płyty. 
•'0—19.20. Zapowiedź programu na dzień na-

iJ'"—19.35 Koncert reklamowy. 
"•35—19.50. Wywiad z Wiceprezesem Polskie­

go Związku Kajakowego p. mjr. Włodzimie-
1. "zem Sekunda. 
CjO—20.00: Pogadanka aktualna. 
^•OO—20.10. „Gitara 1 ' — monolog Kara w wyko-
1. naniu Jana Ciecierskiego. 
^•'0—23.30. „TannhUuser1' — opera w 3-ch ak­

tach Ryszarda Wagnera. Transmisja z T e ­
atru Wielkiego (w 25-lecie pracy artystycz­
nej dyr. Adama Dołzycklego. 

W przerwie I-ej: Dziennik wieczorny. 

W przerwie I I -e j : Obrazki z Polski współ 
czesnej. 

Po operze: Wiadomości meteorologiczne 
.dla żeglugi powietrznej. 

A U D Y C J E Z A G R A N I C Z N E . 
S?<lz. 2015 A N G L J A (Reg. Progr.). „Wspomnle-

W czwartek początek mistrzostw 
bokserskich Łodzi 

W ciągu czwartku, piątku | niedzieli zostaną 
rozegrane w sali Geyera mistrzostwa bokserskie 
indywidualne okręgu łódzkiego. 

Do mistrzostw zostało zgłoszonych ogółem 
45 pięściarzy, w tem niemal wszyscy czołowi 
zawodnicy łódzcy z Chmielewskim, Woźniakie-
wiczem, Spodenkiewiczem, Banasiakicm, Pie­
trzakiem, Wojciechowskim, Kijewskim, Wdowiń 
skim, Klodasem, Blibaumem i in. na czele. 

W czwartek { piątek 26 1 27 bm. mistrzostwa 
rozpoczną się o godz. 20-cj przyczem odbędą się 
waiki ćwierć- i półfinałowe, natomiast w nie­dzielę 29 bm. od godz. 12-e) w południe odbędą 
się walki finałowe. Ze znanych zawodników 
łódzkich nie zgłosił się do mistrzostw Cyran * 
KP Zjednoczone. 

Naprzód gra z ŁKS-em 
W niedzielę, 29 bm. ŁKS rozegra na stadio­

nie własnym przy A l , Unj i pierwszy w tym se­
zonie mecz z drużyną zamiejscową. Przeciwni­
kiem łódzkiej drużyny ligowej będzie Naprzód 
z Lipin, który wystąpi w naszem mieście w na­
stępującym składzie: Wysocki, Michalski, Kalus, 
Piec I I , Sitek Klossek, Piec I , Książek, Kandela, 
Stanowski i Stefan. 

Z wymienionych piłkarzy Michalski i bracia 
Piecowle należą do czołowych piłkarzy polskich. 
O formie ślązaków świadczy ich niedzielne zwy­
cięstwo nad krakowską Wisłą 2:1 (1:0), pomimo 
iż mecz ten rozegrał Naprzód na obcym terenie' 
(w Krakowie}. Mecz ŁKS — Naprzód rozpocz­
nie się o godz. 15.30 popol. 

Zapaśnicy Królewca w Łodzi 
Łódzki Związek Atletyczny zakontraktował 

na niedzielę 9 maja reprezentację _ atletyczną 
Królewca, która rozegra w naszem mieście mecz 
z reprezentacją Łodzi w zapasach i podnoszeniu 
ciężarów. 

nia z roku 1914". 20.25 W I E D E Ń . Radjo-
yaricte. 20.30. OSLO. Muzyka popularna. 
B U K A R E S Z T . Koncert symł. 20.35 M E D J O -
L A N . „Wiosna" — operetka Straussa. 

Godz. 21.00 A N G L J A (Nat. Progr.) Recital wio-
lonczelowy. R Z Y M . „Werther" _ opera 
Masseneta. B R U K S E L A ilam. Koncert ork 
symf. S Z T U T G A R T . Muzyka ludowa. 21.15 
S T R A S B U R G . Wieczór operetek. R Y G A . 
Wieczór Beethovenowski. 21.20 BRNO. 
Kwintet fortepianowy V . dTndy. 21.30 
B R U K S E L A F R A N C . Muzyka taneczna. — 
P A R I S P. T . T . Koncert. 21.50 B U D A 
PESZT. Koncert orkiestry. 

Zwycięstwo ŁKS w Pabjanicach 
Podokręg pabianicki ŁOZGS-u zorganizował 

w niedzielę wieczorem w sali PTSG w Pabjani­
cach propagandowe zawody gier sportowych 
przy udziale zespołów ŁKS-u. 

W koszykówce żeńskiej Kruszeender pokonał 
ŁKS 8:5 (4:4), zaś w koszykówce męskiej ŁKS 
pokonał po żywej i ciekawej grze Reprezentację Pabjanic 40:28 (22:11). Pabjaniczanie nie opano­
wali jeszcze dostatecznie obowiązujących obec­
nie przepisów i dlatego gra była chwilami ostra. 

Mistrzowie Łodzi w zapasach 
W niedzielę po północy zostały zakończone 

w lokalu Siły przy ulicy Głównej 17 mistrzo­
stwa zapaśnicze okręgu łódzkiego. Po dwudnio­
wych walkach w poszczególnych kategorjach 
pierwsze miejsca zajęli: w wadze koguciej: — 
1) Falecki (KE) , 2) Kulesza (IKP), 3) Bartoszek 
(KE) , w wadze piórkowej: 1) Kawał Cz. (Wima) , 
2) Łazarski ( IKP), 3) Augustyński (Wima) ; w 
wadze lekkiej: 1) Ignaczewski (Sokół), 2) Rasała 
St. (Wima), 3) Kawał W ł . (Wima); w wadze pól 
średniej: 1) Sułat (KE) , 2) Rasała (Wima), 3) 
Pusz (KE), w wadze średniej: 1) Jakubowski — 
(IKP), 2) Hinc (Wima), 3) Binder (KE); w wadze 
półciężkiej: 1) Dąbrowski ( IKP) , 2) Śiickowski 
( IKP) , 3) Szmidt (Sokół), w wadze ciężkiej: 1) 
Cymmer (Wima), 2) Lipczyńskl. 

W punktacji drużynowej pierwsze miejsce 
zajęła Wima — 7 pkt. przed Kruszeenderem, 
I K P i Sokołem. Na zakończenie mistrzostw od­
było tię wręczenie nagród zwycięzcom, przez 
prezesa Ł O Z A p. Kopczyńskiego. 

Otwarcie sezonu lekkoatletycz­
nego w Łodzi 

W najbliższą niedzielę, 29 bm. odbędzie się 
oficjalne otwarcie sezonu Łódzkiego Okręgowe­
go Związku Lekkoatletycznego blegiim; naprze-
łaj, które odbędą się na Polesiu Konstantynów-
skiem. 

Program przewiduje wstępujące biegi: — dla 
niestowarzyszonych na dystansie około 2 kim., 
dla kobiet na dystansie ok. 1000 mtr. i dla sto­
warzyszonych o puhar przechodni ,,Expressu'' na 
dystansie ok. 3 kim. 

K A L I S Z A N I N Z D O B Y Ł S A M O C H Ó D W K O N ­
KURSIE P H I L I P S A . 

W dniu 18 b. m. odbyła się w Salonac'i Pol­
skiego Fiata uroczystość wręczenia samochodu 
„Polski Fiat 508" panu H. Szabłowskiemu s Ka 
lisza, który uzyskał najlepsze wyniki w fc-jrim 
miesiącu Wielkiego Konkursu Philips Radja. 

Konkurs Philips Radjo trwa nadal. Do naby­
cia pozostają Jeszcze 2 samochody . ,,1'o'ski 
Fiat" oraz 92 cenne nagrody, o które uoiegać' 
się mogą wszyscy posiadacze tegorocznych 1 
zeszłorocznych krajowych modeli odbiorniki v 
Philipsa. 

T A N I T Y D Z I E Ń W E Ł E N . P O Ń C Z O C H I O H U -
W I A W K O N S U M I E . 

Jedyny w mieście naszym d o m . towarowy 
Konsum przy Widzewskiej Manufakturze, Ro-
kicińska 54, dojazd tramwajami 10 i 6 jest bez­
względni ! jedną z najbardziej popularnych pla-
cówik handlcwcyh w naszem mieście. Inicjaty­
wa handlowa dyrekcji Konsuinu zdobywa jej 
coraz większe uznanie. Dowodem tego jest o l ­
brzymie zainteresowanie Jakie obudziła w spo 
loczeństwie łódzkiem koncesja uzyskana przez 
Konsum na wysyłanie paczek pocztowych do 
Rosji Z. S. R. R. Bieżący tydzień w Konsumie 
upłynie pod znakiem taniej sprzedaży wszel­
kiego rodzaju wełen, pończoch 1 obuwia dla 
pań, panów i dziecL 

OF IARY. 
Z okazji srebrnego wesela Markusostwa 

Silberberg na rzecz ofiar w Przytyku składa 
A. B. zł. 5 — . 

Z okazji srebrnego wesela Markusostwa 
Silberberg na rzecz ofiar w Przytyku złożono 
bezimiennie zł. 5.— 

D R E W N I A N E I N S T R U M E N T Y - AUDYCJA 
R A D J O W A . 

Jak brzmią poszczególne instrumnety drew­
niane: flet, obój, klarnet i fagot, przekonają s c 
radiosłuchacze w radjowe) audycji z płyt dnia 
24. I I I . o godz- 16.15. Będzie to audycja nietylko 
bardzo instruktywna — wobec tego, że rzadko 
ma radiosłuchacz sposobność słyszeć dźwięk 
tych instrumentów poza ogólnym zespołem or­
kiestrowym — lecz także artystycznie wysoce 
wartościowa. Będą to bowiem kompozycje w y -
b tnych kompozytorów, specjalnie przeznaczone 
na wynfenione instrumenty; mianowicie kom­
pozycje Mozarta, Kreislera, Meyeibeera, Saint-
Saensa | innych. 

.Czystość. 
przyjmuje cyklinowanie, drutowanie, fro 
terowanie oraz sprzątanie biur, pekoi 

1 Czyszczenie szyb. 
Ceny konkurencyjne. 

P I O T R K O W S K A 44. telefon 167-45. 

\ m m « 1 • i * KTO chce nawiązać stosunki handlo-IllJaroi Lewantynskie ZSSPZSA 
* - - VIITargi Lewantynskie wTel-Awiwie z w i e d z i ł o G O O . O O O o s ó b 
całego świata — ™ 3 0 . IV. - 3 0 . V. 1936 r. 

Informacyj 
w sprawie wyjazdów i ulg udziela 

Izba Handlowa 
Polsko-Palestyńska 

(Piotrkowska 113). 
D ź w i ę k o w y K l n o - T e a t r | Ku uwadze Sz. Publiczności I 

.MANEWRY 
« > 

o 

Ż E R O M S K I E G O M s 7 4 - 7 6 
t e l , 1 2 9 - 8 8 

Dziś i dni następnych! 

w y ś w i e t l a m y d o 2 6 m a r c a r. b . w ł ą c z n i e 

W rolach głównych: Tola Mankiewlczówna, Loda Halama, 
Mira Zimińska, Aleksander Żabczyński, 
Stanisław Slelanskl -

Następny program: „ILONKA" z Franciszką Gaal w roli głównej. 
Ceny miejsc: I m. zł. 1.09, II m. 90 gr., I I I m. 50 gr. — Kupony ulgowe po 70 gr 

~ i Kupony ulgowe i bilety wolnego wejścia w niedziele nieważne, 
•̂•••••••••••••••••••••©••©•••••••••••••••••oeeeeeeee*~ 

Dr . Dr. M E D . 

W. BALICKA b. BERMAN I 
LEKARZ - D E N T Y S T A 

S I E N K 1 E W I C Z A 52 (rós Nowrot) 
Nr. tel. 194-03 

p, Choroby skórne I weneryczne 
' z i m u j e kobiety i dzieci od 12.45-

^ 2.15 i od 6—8-eJ. 

Do akt Nr. Km. 179/35. 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

A ..Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-
Ita' r «w. I I I , Stefan Górski, zamlesz-
? * ' y w Łodzi, Dowborczyków 26, na 
g a d z i e art. 602 K. P- C. ogłasza, że 

POWRÓCIŁ. |Ut 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych i seksualnych 

CEGIELNI ANA 15 Telel. 149-07 
przyjm- od 8—11 i od 4—8 w. 

W niedziele i święta od 9—1 po pol. 

przyjmuje od 4 — 8 po pol-

P i o f t k o w t k a 51 
T E L E F . 121-23. 

,11144 k JU\J * • w o** — — * 
, przy u l Prze jazd-86 

chr! ę d z e się publiczna licytacja ru-
ch. ) ś c i a mianowicie: kredens ku-

:-•">. .ni. w i , i\. x • -

^ " ' u 7 kwietnia 1936 r- o godz. 13 
^ Łodzi, 

Q m,śc 
2 C n . n y. 1 pólka, szafka, stół, wieszak, 

bui^yrandole, kredens ciomny, szafa 
j 7 ' ż niarka, szafa do ubrań, otomana, 
*ly m p y > s , ° ' rozsuwany, stół okra­
sy • kanapka, oszacowanych na łączną 
\ v T . z l - 1.155, które można oglądać 

^'"u licytacji w miejscu sprzedaży, 
c zas e wyżej oznaczonym. 

Ł 6 d ż . dnia 17 marca 1936 r. 
§ Komornik (—( Stefan Górski. 

t>n i i? r a w a F-my ..Limanowa" p-ko Leo 
0 1 < W i Busse. 

ROJTER 
chor. skóry, włosów 
I weneryczne 

NARUTOWICZA 24 
Tel . 262-61. 

przyjmuje od 8—11 i od 2.30 do 9 w. 
w niedz. od 9—4-eJ. 

Do akt Nr. Km. 714/35 
O B W I E S Z C Z E N I E 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. I I I , Stefan Górski, zamiesz­
kały w Łodzi, Dowborczyków 26, na 
zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, i e 
w dniu 7 kwietnia 1936 r. o godz- 11 

13 w , Łodzi, prz yul. N a w n t Nr.' 17 
odbędzie się publiczna licytacja rucho­
mości a manowlc le : dwie wagi auto­
matyczne, kontuar drewniany z pólka 
ze szkła, kontuar drewniany z trzema 
półeczkami i 2 gablotkami, oszaco­
wanych na łączną sumę zl . 1-950, któ 
re można oglądać w dniu Icy tac j i w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyże j 

oznaczonym. 
Łódź, dnia 17 marca 1936 r-

Komornik (—( Stelan Górski. 
Sprawa A. Kotecklego p-ko Józefo 

w i Koleczce. 

LEK- - D E N T Y S T A BOKTOK 

H. S z n a j d e r i H. SZUM ACH ER 
mieszka obecnie 

Piotrkowska 70 
tel. 153-08 

Przyjmuje od 10—1 i 3—7 w . 

CHOROBY SKÓRNE 1 WENERYCZNE 

Piotrkowska 56 
tel. 148-61 

Od 9—1, od 5—9 pp., 
w niedziele i święta od lt—L 

DR. M E D . 

Al. Kopciowshi 
Gdańska 37 

tel. 232-55 
przyjmuje od 7-^-cj wleci. . 

Dr. JAN POLAK 
C H O R O B Y W E W N Ę T R Z N E 

i ALLERGICZNE. 
Uabinet Elektro- 1 światłolecznlczy 

Ul. NAWROT N2 7 
Te l . 164-21. 

godz. przyjęć 5—7. 

Były długoletni Inspektor Z. U. P-U. 
młody, energiczny, ustosunkowany 
P O S Z U K U J E Z A S T Ę P S T W O 

reprezentacji, lub odpowiedn egT za­
trudnienia. Pożądane w branży che­
micznej lub techneznej. Łaskawe 
zgłoszenia: B. Górski, Łódź, W ó l -
czańska 222. tel- 222-17- 20-2 

na krosna angielskie „kolorówki" sze­
rokie zaraz do oddania. Tel . 157-96. 

15—2 

S Z Y J Ę W Y K W I N T N I E 

BIELIZNĘ MĘS&ą 
po cenach bardzo niskich. 

Przyjmuję również wszelkie 
reperacje 

u l . 6 - g o S i e r p n i a 7 6 
m, 1 6 , I I I p. 

t m m m m m m m m m m i m u u a 

R U T Y N O W A N A nauczycielka muzyki 
(Moskiewskie Konserwatorium) udz e-
la lekcji gry fortepianowe! oraz jęz. 
francuskiego po kilkuletnim pobycie w 

I Paryżu. O. Hurwicz • Sztyl lerowa 
' Południowa 23, m. 9. 
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Dziś premjera! 

NlSa1wFIAFAYNU,ĄCA A n n a S t e n 

NOC WESELNA 
RIALTO M 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCHI 
Porywająca przepiękna operetka filmowa 

J. Straussa. 

WWWWWt^ 

f i d 
s 
bo 
e 

niezapomniany R o n W a 1 i « CV»1*V f n r t n p r v
 potężnym dramacie 

bohater filmu wDeng»ll U d r ^ V O O P e " miłosnym 
Reżyserował KINO V I D 0 R . 
Nadprogram: Tygodnik PHJj 

oraz aktualności z K R " , U 

111 z aqr a mc y: t < 1 1 1 t t ^ » 

BARON CYGAŃSKI 
Ml 

A D O L F W O H L B R i i C K — I I i 111 £ N a 1-szy seans 

Zarząd Gminy Wyznaniowej 
Żydowskiej m. Łodzi 

10 9 . Następne seanse * 1 0 9 1 m. *J 
I I i I I I m. • , • 

6 0 Uczniowskie 

po 

podaje niniejszym do wiadomości, że I I I i I V część listy składek na 1936 
rok, zaw erające płatników z ulic: Piotrkowskiej , Piramowicza, P I . Pułk 
Boernera. P I . Dąbrowskiego, P I . Kościelnego, P I . Reymonta, PI . Wolności, 
Podleśnej, Podrzecznej, Pojezierskiej, Południowej, Pomorskiej, P- O. W. , 
Poznańskiej, Północnej, Przejazd, Prusa, Przędzalnianej, Przyrodniczej , Puc 
k e j , Radwańskiej, Racławickiej, Roklcńskiej , Rybnej , Rzgowskiej, Sanoc­
kiej. Senatorskiej, Sjenkiewicza, Sieradzkiej, 6-go Sierpnia. Składowej. Ks 
Skorupki, Słow ańskiej, Smugowej, Sokolskiej, Solnej, Sosnowej, Spacero­
we j , Srebrzyńskiej, St. Rynku, Sterlinga, Stodolnianej, 28 p. Strzelców Ka 
niowskich, Suwalskiej, Szopena, Śląskiej, Śródmiejskiej, Targowej , Tkac­
kiej, T ramwajowe j , Traugutta, Trębackiej , Ty lne j , Un ckiej, Urzędnicze), 
Wapiennej. Warszawskiej , Wesołej , Węglowej , Wierzbowej , Wigury , W o d 
nej, W . Rynku, Wolborskiej , Wólczańskiej , Wrześniewskiej , Wysokiej , W y ­
spiańskiego, Zachodniej, Zac sze, Zagajnikowej, ZakątneJ, Zamenhofa, Za ­
wadzkiej , Zawiszy, Zgierskiej, Zielnej Złote], Żabiej, Żeromskiego, Żół­
kiewskiego, Żórawiej , Żwirk i , Żydowskiej , zostają w myśl istn'ejących prze 
pjsów, wyłożone do wglądu na przeciąg 8 dni, t. J. od dnia 24 marca do 
dii a 1 kwietnia 1936 roku włącznie w kancelarii Gminy Żydowskiej przy 
ul. Pomorskej Nr- 18 w godz. od 10-ej do 1-ej p j p o l 

Lódż, dn. 23 marca 1936 roku. 

fil A CHORYCH n a r u p t u r y ( p r z e p u k l i n ę ) , s k r z y w i ę 
ilJiilllłllJill n ie k r ę g o s ł u p a I r ó ż n e k a l e c t w a I 
Wykonuję specjalne bandaże ortopedyczne, które z naj­
większym skutkiem wstrzymują najzastarzalsse i najnie­
bezpieczniejsze ruptury u mężczyzn, kobiet 1 dzieci. — 
Specjalne bandaże ortop. na ruptury powrotne po operacji 
oraz spec. bandaże brzuszne po operacji ślepej kiszk* na 
obniżeń e żołądka, wnętrzności, obwisłe brzuchy I t p-

Dla cierpiących na skrzy wlenie kręgosłupa (garby), gruź­
licę kości 1 paraliże ortopedyczne. — Specjalne gorsety 

I aparaty ortoped. różnych systemów-Sztucz­
ne nogi i ręce aluminiowe (protezy) dla ampu­
towanych- Na płaskie bolesne stopy (platfus) 

specjalne wkładki ortopedyczne podług form 
gipsowych z najszlachetniejszego metalu 

Specjalne pończochy gumowe „Ideał" dla cier­
piących na żylaki oraz formatory gum. na grube 

' nogi z 2 letnia gwarancja-
Specjalny Zakład Ortopedyczny 

J. RAP APORT Lwowa 
Lódż, Z A W A D Z K A 8 (dawn. Wólczańska 10) 

Tel . 221-77. CENY P R Z Y S T Ę P N E . 

Liczne podziękowania! 
ł-YA liman al D l a

 U b e z p . w U b e z p . Spo-
i i i i U a . UWdyd! ( oczne j znaczne u l g i ! 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
Dla W P - J- Rapaporta, właściciela zakładu ortoped. w Łodzi, 

Zawadzka 8, Z wielką radością stwierdzani, że wykonany i założony 
mi przez WPana specjalny ortoped- bandaż rupturowy jest pod k a ż . 
dym względem celowy i z największym skutkiem zabezpieczył i 
wstrzymał moją ciężką rupturę, i chętnie wszystkim cierpiącym na 
rupturc w podobnej sprawie wyjaśnień udzielić mogę. 

Kufel. Feliks, Łódź, Młynarska 41 . 

Do akt Nr. Km. 584/36. 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-
dz : , rew. 12-go, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Aleja 1-go Maja Nr 34 na 
zasadzie art. 602 K. P- C. ogłasza, że 
w dniu 27 marca 1936 r. O godz. 13 w 
Łodzi przy ul- Wólczańskiej Nr. 23, 
odbędzie się publiczna licytacja rucho 
mości a mianowicie: mebli, żyrandola 
dywanu, kasy ogn otrwalej i wiesza­
dła, .oszacowanych na łączną sumę zł. 
1-065, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza­
sie wyże j oznaczonym. 

Łódź, dn :a 6 marca 1936 r. 
Komornik (—) St. D U L K O W S K I . 

Sprawa f i rmy: „Dawid Wyszewiań-
ski" p-ko Dawidowi Rajzmanow'. 

Do akt Nr. Km. 5S4/36/9 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. 9-go, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul- Al. I Maja 17 na zasadzie art. 
602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 
27 marca 1936 r- o godz. 14-ej w do­
mu przy ul. Piekarskiej 9 odbędzie się 
publiczna 1 cytacja ruchomości a mia­
nowicie; krosien tkackich, mętorów 
elektrycznych, cwermaszyny i \NN-
oszacowanych na łączną sumę zł. 5050 
które można oglądać w dniu licytacji 
w mejscu sprzedaży w czasie wyże j 
oznaczonym. 

Łódź, dn. 10 marca 1936 r. 
Komornik ( - ) L. H O L L A S . 

Sprawa f r. „Tintoria Coniensc gia 
F l e t et Flis Societe Anonima p-ko 
Brajdli Janowskiej op. Lii i W i r y Go-
des-

MACĘ 
Atelier des Chapeaux 

HALINA CHAJMOWICZ 

m a s z y n o w ą - h l g i e r d c z n ą oraz M Ą K Ę M A C O W f l 
znane ze swe] dobroci polipa WkM . 
p o c e n a c h p t - z y s t ę p n y c h m%0^~• , 
Al. Kościuszki 11 FIIJA: PIOTRKOWSKA 24 TEL. In-J •••••••••••• 

z WIEDNIA po powrocie 
p o l e c a 

k o l e k c j e m o d e l i kapeluszy 
P i o t r k o w s k a 8 5 , t e l . 267-08 w i e d e ń s k i c h i p a r y s k i c h 
BBBBBBBBBBBBBBBBBBJGBBBBBBBbBBBBBBfillDBBBBIlilBBBBBBB' 

P i e r w s z e 
P r y w a t n e P o g o t o w i e Lekarz ki* 

T e l e f o n 
L e g j o n ó w 6 

(Z ie lona) 

c z y n n e bez p r z e r w y ca łą dobę . 
S z y b k a p o m o c l e k a r s k a w e w s z y s t k i c h s p e c j a l n o ś c i a c h 

BBBBBBBBBBBBBBHBBBHBBnBBHBBBBBBBMBnBUUnBBBBBBB" ' ' 

C e n t r a l n a leczn ica z ę b ó w 
P R Y W A T N Y G A B I N E T D E N T Y S T Y C Z N Y W L O D Z l 

p r z y u l . P i o t r k o w s k i e j Nr. 164, t e l . 127 .83 
Przyjmuje: od 9 r- do 8 wlecz, w nledzieje l święta od l O - l - 8 ' 
Własne laboratorium zębów sztucznych. Rentgen. , r * 
Ceny znacznie zniżone. Luk.-dent. Ż A D Z I E W U ' ' ' 

12333 

c Kupno I sprzedaż ^ 

G A R N I T U R mebli do poczekalni w no­
w y m stanie nadający się dla lekarza 
lub adwokata tanio do sprzedania. W ia 
domość tel. 168-96. 

W Ó Z K I dzecięce po cenach fabrycz 
nych poleca M. Jacóbl, Piotrkowska 
107. sklep w nodwór/n 

LEKARZ - D E N T Y S T A 

F. KopciowsHa 
Przyjmuje od 9—3-ej 

Gdańska 37 , tel. 232-55 
od 4—7-ej w Lecznicy 

Piotrkowska 2 9 4 tei.m-ss 
Dr. MED. 

W O Ł K O W Y S K i 
Specjalista chorób wenerycznych, 

seksualnych I skórnych* 

CEGIELNI AN A 11 
Telefon 238-02 

Przyjmuje od 8—12 I od 4—9 w We-
dziele 1 święta od 9—1. 

^ I I I 

Wszelką porcelanę, szkło, kryształy, 
majolikę, m a m u r y i wyroby galallto-
we SKLEJA SIE BEZ Ś L A D U . Adresi 
Łódź, ul. Piotrkowska Nr. 82, front 

1 p. m. 4 Telefon 209-65. 

D O C E N T DR. M E D . 

Choroby uszu, nosa I gardła 
Choroby mowy i głosu. 

Łódź, Bandurskiego 12-3. 
Przyjmuje od g. 4—6_pp. _t_el.222-80. 

DOKTOR 

T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczopłclowych. 

Zawadzka 6 L I N F F & u 
8 - 1 2 , 2 - 4 . 6—9 wlecz. 

W niedziele I święta od 8—1 pp. 

Poważna firma ekspedycyjna 
POSZUKUJE samodzielnego 

Deklaranta- celnego 
Oferty pod: „Deklarant" 'do Admini­
stracji „Republiki". 20—2 

P L A C 40Xso Hrabiowska 22 sprzedam 
cena 8.000. Wiadomość w oklepie spo­
żywczym, Hrabi jwska 8 godz. 17—18. 

KROSNA jedwabnicze angielskie róż 
nych szerokości tanio do sprzedania 
Akc. Tow. Juljusza Heinzel, Piotr­
kowska 104. 24 

2 POKOJE sypialny, stołowy, nowe, 
okazyjnie tanio d i sprzedania w fir­
mie M. Besser, Śródmiejska 54. 24 

c Lokale 3 
Duży dwuoklenny umeblowany 

P O K Ó J 
z wszelklemi wygodami, telefon — dla 
2-ch Panów. Pań lub małżeństwa. — 
Oglądać od 3 do.5-eJ. 

N A R U T O W I C Z A 32, m. 10. 

ZŁ. 80 K W A R T A L N I E 1 pokój z kuch­
nią z wygodami, 
ZL. 138 K W A R T A L N I E 2 pokoje z ku­
chnią, 
i—4—5—6—7 mieszkania. 
POKOJE umeblowane od zł. 2 0 — 
ZENIT" . Piotrkowska 82. tel. 260-25. 

L O K A L biurowy ośmiopokojowy,. par- T O W A R Z Y S T W O Ubezpieczeń 
—kuje zdolnych akwizytorów dla s t * 

cjalnej nowej akwizycj i . Oferty P^ 
ter, Sienkiewicza 83. Oglądać można 
cały dzień. Wiadomość u dozorcy. 

Z K L A T K I schodowej, pokój do wyna­
jęcia. Zawadzka 34, in. 5, front I pię­
tro. 

3 - P p K O j O W E mieszkań e przy .11-go 
Ł ;stopada 16, 2 piętro, natychmiast do 
wynajęcia. Dozorca wskaże. 24 

W W I L L I w ogrodzie maleńki umeblo 
wany pokoik z tarase.n do wynajęcia 
Gdańska 94. 21 

6 P O K O I frontowych, wszelkie wygo 
dy, Piotrkowska 64, od 1 kwietnia do 
oddan a. Informacje: telefon 125-63- 24 

POKÓJ z oddzielnem wejściem z klat­
ki schodowej, wprost od gospodarza 
od zaraz do wynajęcia. Wiadomość u 
gospodarza, Piotrkowska 145. 24 

.Ruchliwy" 
P O S Z U K U J E M Y 
maty do śrub etc 
ka 

specjał stę na a"'1' 
.. Kilkuletnia prak<£ 

konieczna. Oferty „Automaf i^^r f t 
W Y C H O W A W C Z Y N I w y k w a l i : k&^S 
na .DOUNOTWORODKA.poszukiwana- ?• Jj 
Fass, Gdańska 37, godz. 4—6. " 
POSZUKUJE pracy jakiejkolwiek. ^ . 
lonjalne] * lub w sklepie delikates" 
nadaję się do wszystkiego, znani,.'} 
zyk polski niemiecki, posiadam k * 
lifikacje w filtrowaniu wody 
ralnej. Łaskawe oferty sub „ R '' 

Uzdrowiska 
Ł A D N I E umeblowany pokój s ! o n e c z n y ć „ , , R T . vm n „ „.rlz.is« 
balkonowy, nlekrępujący od 1 kwiet- I Ę T A W i . e "<anocne mHe spęd** 
nla., Piramowicza 2. m 2 4 2 » > Pe^jonacie „Cąrlton" T r u s k a * ' e C 

" Pobyt i rytualne utrzymanie świa< e C r 
nc 7 zł. dziennie. Zgłoszenia p « J ' l m U 1 

|Zarząd do 2 kwietnia włącznie. , 
O D D A M pokój słoneczny z kuchenką, 
z wodą bieżącą, krawcowej , starsze 
mu małżeństwu. Plac Boernera 6, m. 5 

DO W Y N A J Ę C I A ładnie umeblowany 
pokój z nekrępującem wejściem z w y 
godami, Piotrkowska 85, m. 16. 24 

RÓŻNE sale fabryczne do wynajęcia 
Piotrkowska 104 A k c Tow. Juljusz 
Heinzel. 24 

P O S Z U K I W A N Y pokój z używalno 
ścią kuchni nie wyże j I I piętra. Oferty 
pod: „Nlekrępujący" do admln. Repu 
bliki. 24 
SKLEP oraz pokój z kuchn ą do w y -

r w l w M w
Z

? £
Z

o f ?
r Z y U l

'
 A n d r z e

i
a 54IDROBNE ogłoszenia D/won.ć tel. 194-98. 24(są najlepszym I najtańszym środk lęnj 

SKLEP z przyległym pokojem z kucli||zctknięcia . zainteresowanych s , r

 b . 
Kto chce; 1) znaleźć lokatora lub 5 1 

Rozmaite Z) 
.....i. u* [ANGIELSKI, francuski e r u n W " ' ' ^ 

dzielam- Konwersacja, handlowa ^ 
respondencja.-Zgłoszenia telef-
w godz- od 11—1 codziennie- -tj* 
ANGIELSKIEGO konwersacji ' ' ^ j e | ; 
tury udziela rutynowany n 3 J l C „ t co 
U l . Zawadzka nr. 21, m. 8-a. Ł'<™\0I 
dziennie zastać od eodz. 4 — 8 3 - 7 ^ 

Republ'51, 

nią, korytarzem i piwnicą do wynaję­
cia od zaraz, Lipowa 58. Dozorca 
wskaże. 24 

MIESZKANIA 1. 2 I 3 pokojowe oraz 
duży sklep z wszelklemi wygodami, | 
Gaz, elektryczność, łazienka. Czynsz 
niski. Park miejski pośród bloków. 
Wiadomość: Administracja Nierucho­
mości Z. U. S., ul. "Bednarska Nr- 24, 
tel. 181-05. Dojazd tra-nwajami 4 j 11 
SKLEP duży do wynajęcia w kolonji 
Z. U. S., Bednarska 24. 

Posady 

L O K A L E 4 1 3 pokojowe z wszelkiemi I 
wygodami. AL Kościuszki 53. Dozorca 
wskaże. 

KOLO K O B I E T PRZY N O W E J O R . 
GANIZACJ1 SJONISTYCZNEJ U R U ­
C H O M I Ł O B I U R O P O Ś R E D N I C T W A 
PRACY DLA P R A C O W N I C D O M O ­
W Y C H I W Y C H O W A W C Z Y Ń , UL. 
N A R U T O W I C Z A 28, T E L . 194-15. -
GODZ. 1 2 - 2 , CODZIENNIE , PRÓCZ 
SOBÓT. 24 

lub 
LEN]' 

lokatora, 2) znaleźć mieszkanie 
pojedyńc/.y pokój. 3) sprzedać nie1 

diomość lub rzecz, 4) kupić cos* „, 
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę 
wyszukać pracownika — niccliaj 
da drobne ogłoszenie do ..RemjilUŁ 

po; 
:i'. 

HELENA Bejlin, 6-go Sierpnia 29. # 
biła kwit kaucyjny Elektrown t. 
kiej Nr. 48048 z dn. 18/2 28 X- " a U 
15.—. • 
Z G U B I O N O promocję Szlamy KŴ JJjl 
D-ra Sterlinga 14 do kl. V I I . 1-2" I Y

2 Ą 
Gl nnazjum. _——-~ 
Z Y G M U N T Durys, Ks. Mack e * ' W 
10, zgubił legitymację zaporno* ̂  ,4 
wyd. przez P. U. P. P. w Łodzi. 
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w Łodzi zł. 4.—.' za odnoszenie do domu 
40 nr. miesięcznie; z przesyłka pocztową 
w Polsce zt. 5—. „Republika" I „Ex-
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł- 7.— miesięcznie. 

OSZEN1A: Powierzchnia stronicy 420 mrn X 280 min. Stronica tekstowa dzieli się n« 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dz.eli sie na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OOLOSZEN: Zwyczajne 12 sr. za wiersz mm W tekście - 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie 1 — zł. 2 za wiersz mm. Nekiologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe I zaślubi-
nowe w trftścle zł. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 2 5 . - . Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zł. 1.50: poszukiwanie pracy za slowd 10 gr.. najmniej cl. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszeni? zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe­
laryczne 25 proc. drożei. Za terminowy druk oglcszeń Administracja nie odpowiada. -

Słuszne reklamacje będą uwzględniane-
o ile wniesione będą najpóźniej w c m . " 
tygodnia od ukazania sie pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazani 
się drugiego" z rzędu ogłoszenia tel - K 
me] treści co pierwsze. — Omyłki , kto> 
zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszę* 
nia nie upoważniają do żądania zwroi 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia-

2 . wydawcę: Wyd.wn. Republika''. Sp. « ogr. odp. Wacław SmólskL II Rtdaktor odp. Wacław SmólskL Druk -Republiki"'V Łodzi. Piotrkowska 49 1 H 


